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Wychodzi codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt. 


: PRENUMERATA 

w ekspedycji i agenturach w Bydgtszczy 2 dodatkiem rygodniowym ORE- 
DewNIha MIEJSKIEGO" wyn œ) t warta'nie 5.49 zł, na pocztach. przez listo- 
wego w dom 6.48 zł. — Miesięcznie 1.89 zł, przez listowego w dom 2.18 zł, 
pod opaską w Polsce 4,0% zł, da Francji i Ameryki 6.00 złotych. do Gdańska 
— W razie przeszkód w zakładzie. 
spowodowanych wyzszą siłą, strajków lub t.p., wydawniciwu mie odpowiada 
za dostarczanie pisma, a prenumeratorzy mie mają prawa do odszkodowania 


Redaktor przyjmuje od 11—12 w południe oraz od 5—8 po południu. 
Ekspedycja otwarta od godziny 8 rano do godziny 6 wiecz. bez przerwy 


Reduktm odpowiedzialny: Czesław Budnik, 


5.860 gaidenów, do Niemiec 5.60 marek. 


Telefon administracji 315. 


Numer 47. 


Interes Państwa 


i ambicje biurokracji. 


IL. 


Obecna Ustawa o Kontroli Państwowej 
{ projekty jej zmiany. Stanowisko 
Bejmn w ie] sprawie, — Warunki nie- 
kbędne dia skuteczności pracy Kontroli 
Państwowoaj.) 


Kontrola Państwowa działa na za- 
sadzie Ustawy z dn. 3 czerwca 1921 r., 
która w artykule 4-tym nadaje jej także 
prawo badania, czy „czynności gospo- 
darcze i finansowe władz i urzędów 
państwowych były wykonane z należy- 
tą oszczędnością i celowo pod względem 
gospodarczym. Zgodnie z Ustawą, 
Kontrola Państwowa wykonywa obe- 
zmie dwojakiego rodzaju czynności: 
kontrolę następną 1 kontrolę faktycz- 
hą; pierwsza polega na sprawdzaniu 
fachunków i zamknięć rachunkowych, 
dotyczących budżetu państwowego;'do 
kontroli zaś faktycznej należy badanie 
umów, zobowiązań, bieżących rachun- 
ków, rewizja kas itd.; są to czynności, 
wkraczające już w dziedzinę gospodar- 
czości i celowości. wydatków. 

Opierając się na art. 9-ym Konsty- 
tucji Rzeczypospolitej, który powiada, 
Łe „Najwyższa lzha Kontroli powołana 
jest do kontroli całej administracji pod 
względem finansowym“, a nie wspomi- 
na o kontroli pod względem gospodar- 
czyzm, t. zn. celowości 
wydatków — biurokracja jest zdania, że 
funkcje Najwyższej Izby Kontroli Pań- 
stwowej winny być sprowadzone wy- 
łącznie do kontroli następnej (obra- 
chunkowej), a kontrola faktyczna może 
być wykonywana tylko, jako czynność 
pomocnicza dla pierwszej Taka ście- 
śniona interpretacja konstytucji, oczy- 
wiście, prowadzi do ograniczenia obec- 
nego zakresu działania Najwyższej 
dSzby Kontroli; w tym też kierunku, w 
końcu 1923 r., został opracowany, bez 
udziału Najwyższej Izby, i następnie 
przyjęty przez Radę Ministrów, projekt 
nowej Ustawy o Kontroli Państwowej; 
projekt ten nie był jednak złożony Sej- 
mowi. 

Sejm, jak się zdaje, 
stanowisku, więcej 
interesowi państwa; w swych rezolu- 
cjach, uchwalonych przy dyskusji bu- 
dzetowej] w r. 1924, Sejm wzywa Rząd, 
aby w ciągu 4-ch miesięcy przedstawił 
projekt nowej Ustawy o Kontroli Pan- 
stwowej, aby projekt ten był opracowa- 
ny w porozumieniu z Najwyższą Izba 
Kontroli i oparty na następujących za- 
sądach: „zachowanie w szerokim zakre- 
Bie kontroli faktycznej i następnej, ©- 
zupełna niezależność Najwyższej 
(zby Kontroli Państwowej od Rządu, 
jak najszerzej pojęta.“ 

Jednoczesnie Seim dazy do wytwo- 
rzenia ścisłego kontaktu z Najwyższa 
Izba Kontroli; świadczą o tem uchwa- 
lone rezolucje, 7adajace, aby Najwyższa 
Izba komunikowała niezwłocznie Sej- 
mowi o wykrytych przy rewizji, niebez- 
pierznych dla Skarbu i Państwa, fak- 
tach i nadużyciach, oraz o tych wypad- 
kach, kiedy żądania Kontroli Państwa 
pozostają bez załatwienia przez Rząd 
dłużej niż trzy miesiące, luh też kiedy 
odpowiedź ze strony danego minister- 


stoi na innem 
odpowiadającem 


i oszczędności | 


Adres 


redakcli i administracji 
uiica Poznańska 30. 


08ŁO 


szych stronach 59 groszy. 


sądowych wszelkie rabaty upadają. 


tytnłowe 20 gr. każde dalsze 10 groszy, y i 
Przy częstem powtarzaniu udziela się rabatu Przy konkursach I dochodzeniach 


Drukiem i nakładem „Drukarni Bydgoskiej“ Spółki Akc. . 


SZENIA 


15 groszy od wiersza milim., szerokości 36 milim. Ża reklamy od milim. na 
stronie przed ogłoszeniami 72 milim. 40 groszy. : 
na 1-ej stronie 75 groszy. Drobne ogloszenia słowo 


w tekście na drngiej lub dal- 
dla poszukujących pracy 50 proc. zniżki. 


Ogłoszenia zagraniczne 100°, nadwyżki. 


Rękopisy zostają w administracji. — Konta hankowe: Banx Bydgoski T. A 


- Bank Ludowy. 


_ 


Telefon naczelnego redaktora nr. 316, 


stwa jest niewystarczająca: Przewodni- 
czący komisji budżetowej w swej mowie 
w dn. 28 listopada 1924 r., wyraźnie za- 
znaczył, że materjał, którym roznorzą- 
dza Najwyższa Izba Kontroli. jest wiel- 
kiej wagi dla komisji budżetowej, 
współdziałanie Komisji z Izbą powinno 
być ściślejsze, gdyż w tem współdziała- 
niu leży 
cia oszczedności 
końcu 
się w ramach Ustawy o kontroli pań- 
stwowej:; gdyby jednak ramy te trzeba 
było 
zechce Ustawę znowelizowac™. 


że 


jeden ze środków do osiagnie- 
w administracji: w 


dodał: .„współdziałanie mieści 


rozszerzyć, Sejm niewątpliwie 


wra pe 
e s è i 


Z przytoczonych tu rezolucji 1 prze- 
mówień sejmowych widzimy, ze Sejm, 


wbrew opinji biurokracji. wypowiedział 
się wyraźnie za zupełnem uniezaleznie- 
niem Najwyższej Izby 
stwowej i rozszerzeniem jej kompeten- 


cji Zmiana w tym sensie, t. zw. teraz 
„nowelizacja“ Ustawy 


SITES 


ae 


Ika debata 


BYDGOSZCZ, piątek, dnia 


Kontroli Pań-j 


| 


o Kontroli Pań-| wymaga dobro Rzec 


SEE LT 


27 lutego 1925 roku. 


stwowej jest sprawą pilną {i niezbędną 
dia uregulowania wzajemnego stosun- 
ku Rządu i Kontroli. Dokładne ozna- 
czenie zakresu działania Najwyższej 
Izby Kontroli usunie nieporozumienia i 
przeszkody, powstające nieraz z fałszy- 
wej ambicji poszczególnych przedstawi- 
cieli administracji państwowej i przy- 
czyni się do skuteczniejszej, niż dotych- 
czas, pracy Kontroli Państwowej. 


Sama jednak ustawa nie wystarczy; 
aby pożądany w interesie Państwa cel 
uporzadkowania gospodarki państwo- 
wej i wprowadzenie do niej racjonalnej 
oszczędności mógł być osiągnicty. po- 
trzeba jeszcze, oprócz ustawy: z jednej 
strony umiejętności, bezstronności i 
taktu postępowania osób, którym po- 
wierzone są czynności rewizyjne i kon- 
trolujace, a z drugiej chętnego 
współdziałania z Kontrolą samego Rza- 
du, ti. osób, stojących na czele poszcze-| 
gélnych urzędów państwowych; tego 
zypospolitej. 


ze P3 AH 


tyce.. 


zagranicznej. 


<me 


Smutny horoskop dia sowietów. — Pokój z Rosją jest tak sans trudny fax 
woina. — Nemcy dymiacym wulkanem. — Nasze położenie geotraficzns jest 
nrawdziwem łożem Madaiowem. 
6 Gdańsk. — Min Skrzyński nie werzy w powrót przedwojennych Stosunków 


Z Niemcami musmy stoczyé bitwą 


— Pakt gwarancyjny miedzy Francją | Ansla nie istnieje. — Demokraty zny 


charakter konkordatu. — Sprawę korytarza stworzyli Niemcy dła wywoływa- 
nia fermentu. — Cierniowa droga do porozumienia z Rosją. — Karzetek 


litewski nie działa nam na nerwy. 


Warszawa, 25. 2. (PAT) Sejmowa ko- 
misja spraw zagranicznych. prowadziła 
dalszą dykusję nad exposć ministra 
spraw zagr. 

Pos. Rudziński (Wyzw.): Pp. Stronski 
i Kozicki kładli nacisk na konieczność 
pokojowego stosunku do Rosji. Przeciw 
temu nic nie mam. ale w ich przemówie- 
niach przebijała się wiara, że Rosja doj- 
dzie do takiego układu życia wewnctrz- 
nego, który pozwoli Polsce ustosunko- 
wać się do Rosji w sensie przyjaźni czyn- 
nej. Jest to koncepcja krótkowzroczna. 
Raczej Rosja w przyszłości rozbije się na 
poszczególne państwa narodowościowe. 
Polityka bolszewicka przySpieszy ten 
proces. Koncepeją polityczną obozów de- 
mokratycznych i lewicowych jest trzy- 
manie się politycznej linji południowej 
(Rumunja. Mała ententa i Turcja). Sko- 
ro p. min. Skrzyński wyjazdem do Hel- 
singforsu zapoczątkował politykę przy- 
jaźni z państwami bałtyckiemi, należy 
kontynuować tę linię. 

Pos. Lieberman (PPS): Sytuacja mię- 
dzynarodowa nie da się opanować for- 
mułkami. Musimy dążyć do utrzymania 
pokoju z Rosją. ale o harmonijnem życiu 
z nią niema mowy. Pokój z Rosją jest 
tak samo trudny. jak wojna. Co do in- 
tryg trzeciej międzynarodówki, najlepszą 
odpowiedzią będzie właściwa polityka 
wewnętrzna. zwłaszcza opanowanie bez- 
robocia. Najzaciętszym wrogiem naszym 
są Niemcy oficjalne, dymiący wułkan 
pełen niespodzianek dla całego świata. 
Sprzeczności terytorjalne między nami i 
Niemcami są dla Niemiec kwestją życia 
huh śmierci. Powinniśmy głośno mówić, 
że stoimy za protokółem genewskim. 
Nasze położenie geograficzne jest dla nas 
prawdziwem łożem boleści. W którą 
strone się obrócimy. te nas boli, Milita- 


ryzm nie sprosta tej sytuacji. Zbrojenia 
nie rozwiążą tej sprawy, bo automatycz- 
nie prowadzą do wojny. P. minister po- 
winien poddać rewizji cały swój aparat 
dyplomatyczny. 

Pos. Dębski (Piast): Sprawa bezpie- 
czeństwa wysuwa się na pierwszy plan. 
Rząd słusznie robi, obstawając przy pro- 
tokćle genewskim. W Niemczech widzi- 
my konsolidację i rozbudowę na każdem 
polu. Niepokoi nas rozwój przemysłu 
wojennego i chemicznego. Z ust prezy- 
denta gabinetu padają słowa, domaga- 
jace się rewizji Traktatu Wersalskiego. 
Przypuszczamy, że to chęć ułatwienia 
sobie bitwy, która musi być stoczona w 
sprawie Gdańska. My tej bitwy przegrać 
nie możemy. Co prawda, przychodzi ona 
w chwili niedogodnej, ale jest szczęściem 
w nieszczęściu to, że Niemcy, będąc do- 
brymi organizatorami, są złymi psycho- 
logami i zawcześnie się zdemaskowali 
wobec Europy. Kontynent nie jest dziś 
rozbity i wystąpi solidarnie. 

P. minister Skrzyński: Pragnę scha- 
rakteryzować ogólne podstawy naszej 
polityki zagranicznej. Syntezą polityki 
polskiej jest pokojowość twórcza, orga- 
nizujaca życie wspólne z innymi „naro- 
dami. Oblicze polityki polskiej jest po- 
kojowe, chociaż nasz wróg stara się na- 
łożyć na nie różne maski. Podpisanie 
przez nas protokółu genewsk. było wi.c 
dla nas wyznaniem wiary, zarazem jed- 
nak było zajęciem stanowiska, z którego 
nie będzie łatwo wyrugować Polskę. U- 
ważam, że świat nigdy nie wróci do sto- 
sunków przedwojennych, Cała maszyne- 
rja dyplomatyczna została zupełnie roz- 
bita. W stosunku do Litwy stanowisko 
nasze nie uległo zmianie, gdyż Polska 
jest mocarstwem zbyt wielkiem w po-. 
równaniu do Litwy. aby prowadziła ro ' 


Bank M. Stadthagen T. A. 
. O& or. 203713 — Poznań. 


Aby uniknąć niedokładności, ogłoszań tełafonam nie przyjmuje się, +1 
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Konto czekowe: P. K 


— Bank Dyskontowy. U 


Telefon redakcji 326, 


i Rok XIX. 


sów 


DOK 


ema 
litykę nerwową. Mówi się o pakcie gwa 
rancyjnym Na ten temat nie rozpoczęły 
się żadne rozmowy między kancelarjamł 
Francji i Anglji Anglja nie moze pozo 
stawić kontynentu za kanałem na loa 
przypadku. Niemozliwym jest wiec pakt, 
któryby rzucił Polskę na łup sąsiadów. 
Wśród prac, które są przejawem poko- 
jowych tendencyj Polski, należy wymie- 
nić przedstawioną wczoraj sprawę kon- 
kordatu, który zmienia położenie stanu 
faktycznego na prawny. Konkordat jest 
oparciem się o wielką instytucję moral- 
ną o wielkiem znaczeniu miedzynarodo- 
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TATE 


PERRY E. i 


«vem, jaką jest Stolica Apostolska. Obok 


znaczenia. jakie ma w religijnym naro: 
dzie. konkordat ten jest wysoce demo 
kratyczny. 

Co do stosunków z Niemcami, to za 
parę dni zejdą się nasze delegacje do ro 
kowań w sprawie traktatu handlowego 
Kanclerz Luther oświadczył, że sprawa 
korytarza stwarza sytuację niemożliwą 
dla Frus Wschodnich. tymczasem try- 
bunał powołany do rozstrzygania spo- 
rów na tle komunikacji w korytarzu. w 
ciągu trzech lat nie rozstrzygał żadnega 
sporu. Po plebiscycie Rada Ambasado- 
rów pozostawiła obecne granice, więc 
musimy odeprzeć powoływanie się na 
to, że uchwała Rady Ambasadorów nie 
stoi na gruncie Traktatu Wersalskiego, 
gdyż granice nasze były zapewnione w 
ten sposób, że obie strony Wisły miały 
należeć do Polski. Gdy Niemcy wska» 
zały na trudności komunikacyjne, zwra. 
cając się dawniej do Rady Ambasado- 
rów, zwrócono im uwagę, że cały ruch 
między Niemcami a Prusami Wschod. 
niemi odbywa się drogą morską. Obec 
nie przedsiębiorstwa nawigacyjńe u 
skarżaja się na zmniejszenie się ruchu 
które nastąpiło wskutek ułatwień ko 
munikacji lądowej przez polskie teryto: 
rjum. 

Przechodząc do stosunków z Rosia 
muszę zaznaczyć, że rozmowy z Rosją 
sowiecką wynikają z chęci polityki po 
kojowej. Ta droga jest cierniami pokry 
ta. ale gdyby najlepsze wysiłki miały do 
prowadzić do zawodu to gdybym był pe 
wien tego zgóry. mimo to ich nie zaprze: 
stałbym i ponawiałbym dopóty, dopóki 
nie odniosłyby skutku, Cały świat powi- 
nien być przekonany -o naszej dobrej 


woli. 


w sprawie wyborow to Rady Rusy Chorych 
odbędzie się 
dzisiaj 25 bm. o sedz. 8 wieczorem 
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w „OGNISKU“, uł 


Pracownicy umysłowi zatrudnieni w 


wi 


handlu, bankach, przemyśle i biurowości nia 


aniedbujcie sposobności zabezpieczenia 
bie bytu w czasie choroby, (400 
Stawcie się więc licznie na wise, 
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posiadania i 


. skiego znaczeniu. 


Artykuł XVI. 


Wszystkie polskie osoby prawne ko- 
ścielne i zakonne mają, zgodnie z prze- 
pisami prawa powszechnie obowiązują- 
cego, prawo nabywania, odstępowania, 
administrowania, według 
prawa kanonicznego, dóbr ruchomych i 
nieruchoraych, jak również prawo sta- 
wania przed wszelkiemi instancjami i 
władzami panstwowemi dla obrony, 
swych praw cywilnych. Osoby prawne 
kościelne i zakonne są uznawane za pol- 
skie, o ile cele, dla których powstały, 
dotyczą spraw kościelnych lub zakon- 
nych Polski i o ile osoby upoważnione 
do reprezentowania ich i do zarządzania 
ich dobrami przebywają stale na zie- 
miach Rzeczypospolitej polskiej. Osoby 
prawne kościelne i zakonne, nie odpo- 
wiadające powyższym warunkom, ko- 
rzystać będą z praw cywilnych, przyzna- 


wanych przez Rzeczpospolitą cudzo- 
ziemcom. 
Artykuł XVII. 
Osoby prawne kościelne i zakonne 


mają prawo zakładania, posiadania i za- 
rządzania według prawa kanonicznego i 
zgodnie z powszechnem prawem pań- 
stwowem, cmentarzy przeznaczonych dla 
grzebania katolików, 


Artykuł XVIII. 


Duchowni i wierni wszelkich obrząd- 
tów, znajdujący się poza swemi djece- 


vjami, będą podlegać ordynarjuszom 


NEN joni 


Sowiety odbiorą fote Wrangla 
Klęska dyplomatyczna Rumunii. 


Z Moskwy donoszą: W kołach dyplo- 
macji sowieckiej twierdzą, że akcja 
Rumunji w sprawie nieprzepuszczenia 
floty Wrangla przez Dardanele do Mo- 
rza Czarnego miała skończyć się zupeł- 
ną klęską. Mianowicie rząd angorski 
miał oświadczyć, że choć obawy Ru- 
munji są całkiem słuszne, nie widzi 
jednak żadnej podstawy prawnej do 
wydania odnośnego zakazu, gdyż lo- 
zańska konwencja międzynarodowa, 
regulująca sprawę nawigracji po Darda- 
nelach i Bosforze, nie zawiera ani jed- 
nego punktu, który możnaby zastoso- 
wać w przychylnem dla rządu rumuń- 
Naturalnie, że prasa 
sowiecka wyraża wielkie zadowolenie 
z powodu „fiaska* Rumunji, spowodo- 
wanej stanowiskiem rządu angorskiego. 


Dziwne kumanie sie. 


Kowno, 26. 2. (PAT). W rocznicę utwo- 
tzenia państwa litewskiego zostali udeko- 
rowani orderem Pogoni III wyżsi oficerowie 
czechosłowaccy. Poseł czechosłowacki zło- 
żył w tym dniu wieniec na grobie poległych- 
żołnierzy litewskich. : 


Petlura gotuje się do wojenki. 


Ataman Petlura uzyskał zezwolenie rządu 
rumuńskiego na reorganizację resztek b. 
wojsk ukraińskich, których część schroniła 
sig na terytorjum Rumunji. Reorganizacja 
tej armji ma pozostawać w związkn ze spo- 
dziewaną rzekomo inwazją Rosji sowieckiej 
na Besarabję. 


Zmiana poglądów w Angliji 
na korzyść naszą. 
Warszawa, 26. 2. (Tel. wł). Z Londynu 
telegrafuja, że wczorajsza „Morningpost* 


wypowiada się w artykule wstępnym za 
zmuszeniem Niemiec do dotrzymania układu 


terytorjalnego w Europie i przestrzega w 


uwiąsku sprawą gdańską, że wytężona 
propaganda niemiecka przygotowuje grunt 
pod rewizję granic wschodnich. 


Tragedje w Warszawie. 


Warszawa, 26. 2. (Tel. wł). Wczoraj 
przed wieczorem w gmachu konsystorza 
prawosławnego niejaka Jadwigi Jagiełło 
wystrzałem z rewolweru raniła ciężko męża 
swego Mieczysława. Sąd konsystorski pra- 
wosławny miał właśnie wczoraj wydać wy- 
rok w sprawie rozwodowej, 


Warszawa, 26. 2. (Tel, wł.» Wezoraj 
wieczorem w pokojach umeblowanych przy 
ul, Florjatiszie] 8. zabiłą mężatka Natalja 
Czajkowska bawiącego w gościnie b. oby- 
watela Ziemskiego Rzempluskiego poczem 
sama odebrała sobie życie. 


t 


miejscowym wedlug przepisów prawa 
kanonicznego. 


Artykuł XIX. 


Rzeczpospolita zapewnia kompetent- 
nym władzom prawo nadawania, zgod- 
nie z przepisami prawa kanonicznego, 
urzędów, funkcyj i beneficjów kościel- 
nych. Przy nadawaniach beneficjów pro- 
boszczowskich, stosowane będą następu- 
jące zasady: 

Na ziemiach Rzeczypospolitej polskiej 
nie mogą otrzymywać beneficjów probo- 
szezowskich, chyba po otrzymaniu po- 
zwolenia od rządu polskiego: 1) Cudzo- 
ziemcy nienaturalizowani, jako też oso- 
by, które nie odbyły studjów teologicz- 
nych w instytucjach teologicznych w 
Polsce lub poatyfikalnych. 2) Osoby, któ- 
rych działalność jest sprzeczna z bezpie- 
czeństwem państwa. 

Przed dokonaniem nominacji na te 
beneficja, władza duchowna zasięgnie 
wiadomości od kompetentnego ministra 
Rzplitej, aby się upewnić, iż żaden z po- 
wodów, przewidzianych powyżej pod 
punktami 1) i 2) nie stoi temu na prze- 
szkodzie. W razie, gdyby wspomniany 
minister nie przedstawił w ciągu dni 30 
zarzutów takich przeciw osobom, któ- 
rych nominacja jest zamierzoną, władza 
kościelna nominacji dokona. 


Artykuł XX. 


W razie, gdyby władze Rzeczypospo- 
litej miały podnieść przeciw danemu du- 


Cziczerin oczekiwa 


DZIENNIK BYDGOSKI, piątek, 27. 2. 


ny w 


1925. 


chownemy zarzuty co do jego; działal- 
ności, jak sprzecznej z bezpieczeństwem 
państwa, minister kompetentny przed- 
stawi wspomniane zarzuty ordynarju- 
szowi, który zgodnie z tymże ministrem, 
poweźmie w ciągu trzech miesięcy wła- 
ściwe zarządzenia. W razie rozbieżności 
między ordynarjuszem a ministrem, Sto- 
lica Św. poruczy rozwiązanie sprawy 
dwom duchownym przez Nią wybranym, 
którzy, zgodnie z dwoma delegatami 
Prezydenta Rzeczypospolitej, powezmą 
postanowienie ostateczne, 


Artykuł XXI. 


Prawo patronatu, zarówno państwo- 
wego, jak osób prywatnych, pozostaje w 
mocy aż do nowego układu. Przedsta- 
wienie godnego duchownego na waku- 
jace stanowisko, dokonywane będzie 
przez patrona w ciągu dni 30-tu według 
listy trzech nazwisk, przedstawioną 
przez ordynarjusza. Jeżeli w ciągu dni 
30-tu przedstawienie nie zostało doko- 
nane, to obsadzenie odnośnego benefi- 
cjum staje się wolne. W wypadkach, w 
których chodzi o beneficjum aprobo- 
szczowskie, ordynarjusz, przed dokona- 
niem nominacji, zasięgnie zgodnie z art. 
XIX. zdania kompetentnego ministra. 


Artykuł XXI. 


W razie, gdyby duchowni lub zakon- 
nicy byli oskarżeni przed sądami: świec- 
kiemi o zbrodnie, przewidziane przez 
prawa karne Rzeczypospolitej, 


PRE 


NATSZAW 
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Rekowania o stosunkach polske-rosyiskich. 


Donoszą, że w najbliższym czasie ocze- | rosyjskich a w szczególności w sprawie ro- 
kiwany jest przyjazd Cziezerina do War- | kowań handlowych, które stanęły na.mar- 


szawy na rokowania z min. Spraw Zagr 
Skrzyńskim w sprawie stosunków polsko- 
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Samozwanctza carówna. 


twym punkcie. 


Awanturnica, która podszywa sie pod carównę Anastzzię. — Wysian- 
nik carewej] matki nie mógł w niej rozpoznać carówny. 


W Berlinie wypłynęła nagle najmłodsza 
córka cara Mikołaja Il. carewiczówna Ana- 
stazja. Jest to elegancka dama, która isto- 
tnie podobna jest z rysów twarzy do Ana- 
stazji Mikołajówny, lecz zdaje się nie ule- 
gać najmniejszej wątpliwości, że to... sa- 
mozwańcza carówna. Włada doskonale 
językami francuskim i rosyjskim i opowiada, 
że skutkiem wstrząsających wypadków, ja- 
kie przeżyła, utraciła pamięć i o wielu rze- 
czach przypomnieć sobie nie może. Tyle 
tylko ze wspomnień o strasznej przeszłości 
zachowała, że w nocy z 17 czerwoa wy- 
wieziono zwłoki pomordowanych członków 
domu Romanowych z Jekaterinburga, aby 
je gdzieś za miastem pochować. Ją samą 


Prezydent republiki niemieckiej powa- 
żnie chory. a 


Berlin, 24. 2. (Pat.) Prezydent Ebert 
zachorował na zapalenie ślepej kiszki. 
Wezoraj wieczorem lekarze orzekli, ze 
niezbędna jest natychmiastowa opera- 
cja, której też miano dokonać jeszcze w 
ciągu nocy. 

Berlin, 24. 2. (Pat.) Operacja ślepej 
kiszki, dokonana w ciagu nocy na oso- 
bie prezydenta Rzeszy, udała się. 

Berlin, 24. 2. (Pat) Według ostat- 
nich wiadomości stan zdrowia prezy- 
denta Rzeszy jest zupełnie zadawala- 
jacy. 

Rekonwalescencja prezydenta Eber- 
ta potrwa prawdopodobnie około 3 do 4 
tygodni. 


Dysonanse francusko-angielskie, 


Warszawa, 25. 2. (Tel. wi.) Z Londy- 
nu donoszą, że różnice poglądów między 
Anglją a Francją w sprawie rozbrojenia 
Niemiec zarysowały się tak silne, że wąt- 
pliwe jest, czy spotkanie Chamberlaina 
z Herriotem nastąpi przed zebraniem 
Rady Ligi Narodów. Rząd angielski 
przeciwny jest przedewszystkiem wia- 
zaniu sprawy bezpieczeństwa Francji ze 
sprawą rozbrojenia, gdyż uważa, że spra- 
wa pierwszą może być traktowana naj- 
wcześniej na wrześniowem posiedzeniu 
Ligi Narodów, 


intymnych 


uratował Jurowskij, jeden z morderców car- 
skiej rodziny. Podobała mu się i on za- 
wiózł ją do swego domu. Tymczasem do- 
wiedzieli się monarchiści o jej kryjówce i 
wyrwali ją z rąk mordercy Romanowych 
W przebraniu za fałszywym paszportem 
zdołała schronić się przy pomocy monar- 
chistów do Konstantynopola, poczem prze- 
dostała się do Berlina. 

U samozwańczej carówny zjawił się w 
zeszłym tygodniu wysłannik carowej matki, 
ale ten absolutnie nie mógł stwierdzić, czy 
to jest córka cara Mikołaja II. Przypuszcza 
on tylko, że dama ta stała kiedyś bardzo 
blisko dworu carskiego, zna bowiem wiele 
szczegółów z życia rodziny cara. 


sie LES 


Do jakich związków mogą należeć 
oficerowie. 


W związku z rozporządzeniem min. 
spraw wojsk. dowiadujemy się, że ofice- 
rom czynnym i nieczynnym wolno na- 
leżeć do stowarzyszeń, które mają na 
celu pomoc społeczną i humanitarną, 
tworzenie obrony Państwa, opiekę nad 
żołnierzami, obejmujacymi swoją dzia- 
łalnością całe Państwo. Zezwolenie na 
należenie do stow. cywilnych (nauko- 
wych, artystycznych, sportowych lub 
współdzielczych) udziela dowódca okr. 
korpusu. Zezwolenia na należenie do 
stow. zagranicznych udziela Minister. 


Samoloty bez pilota. 


„Przegląd Wiecz.* donosi z Paryża, że 
francuskie ministerstwo wojsk dokonało o- 
statnio szeregu prób 2 samolotami bez pi- 
lota lub pasażera. Samoloty te kierowane 
były zapomocą fal elektryczno-magnetycz- 
nych. Same wzniosły się w górę i prze- 
były znaczną przestrzeń. 


Zaproszenie żydowskie, 


Warszawa, 26. II, (Tel. wł.) Komitat 
sjonistyczny uniwersytetu hebrajskiego w 
Jerozolimie nadesłał de rządu polskiego 
zaproszenie © wysłanie reprezentanta na urc- 


czyste otwarcie uniwersytetu,  Otwarci | ów. 
dokona w dniu 1 kwietnia lord Balfour 


\ 
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wspomniane zawiadomią niezwłocznie 
kompetentnego ordynarjusza 0 kazde, 
sprawie tego rodzaju, i w danym razie. 
przekaza mu akt oskarzenia oraz wyrok 
sądowy wraz z jego motywami. aby or: 
dynarjusz, względnie jego delegat, po za- 
kończeniu przewodu sądowego, mieli 
prawo zapoznania się z odnośnymi akta- 
mi. W razie aresztowania lub uwiezie 
nia wspomnianych powyżej osób, wladze 
cywilne zachowywać będą względy na 
leżae ich stanowi i stopniowi hierarchi« 
cznemu. 


Duchowni i zakonnicy będą podlegać 
aresztowi oraz odbywać kary więzienn: 
w pomieszczeniach oddzielnych dla osół 
świeckich, o ile nie zostali pozbawieni 
godności kościelnej przez kompetentne 
go ordynarjusza. W razie sądowego ska 
zania na więzienie, odbywać oni będą te 


kary w klasztorze lub innym domu Zar, 


konnym, w pomieszczeniach, na ten cel 
przeznaczonych. 


Artykuł XXIII. 


Żadna zmiana w języku używanym 
w djecezjach obrządku łacińskiego da 
kazań, nabożeństw, dodatkowych i wy: 
kładów innych, niż wykłady nauk świę- 
tych w seminarjach, nie będzie dokony« 
wana inaczej, jak za specjalnem upoważ: 
nieniem konferencji biskupów obrządku 
łacińskiego. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


sądy 


Biednym zawsze wiałr w oczy. 
W sferach urzędniczych krążą wiado. 
mości, że projektowana przez rząd stabili. 
zacja pracowników państwowych ustalona 
na l-go kwietnia b. r ma być znów z nie 
znanych przyczyn odroczona, 


Ferje wielkanocne w szkołach 
średnich. . 


Ministerstwo oświaty ustaliło, że w szko: 
łach średnich wykłady ukończą się w wiel 
ki wtorek przed świętami Wielkiej nocy, a 
rozpoczną się dopiero po niedzieli przewo: 


dniej. 


Mnożna na marzec 41 groszy, 


W Warszawy donoszą: Mnożna od upo: 
sążeń urzędniczych na marzec wynosi 41 
groszy. Dodatek mieszkaniowy wynosi ty: 
le, ile w miesiącu lutym Spłata zaliczki 
25-procentowej ną zakupy zimowe udzielo: 
na pracownikom państwowym rozporządze: 
niem z 9 października r. ub. ma być doko= 
nana w dziesięciu ratach miesięcznych, po- 
czynając od 1 marca. Odnośnie do praco- 
wników nieetatowych, pobierających wynas 
grodzenia z dołu przy wypłacie ich uposa- 
żeń, już od lutego br. 


Strejk lekarzy kasowych w Lublinie. 
Dziwna odezwa pana komisarza rządowego, 


W lubelskiej Kasie Chorych wybuchł į 


strejk lekarzy, którzy nie otrzymali wyna- 
grodzenia w terminie umówionym. Chorzy 
przyjmowani są prywatnie przez lekarzy za 
opłatą, którą zwraca Kasa Chorych tym, 
którzy się ubezpieczyli. W związku z tem 
ustąpił ze stanowiska naczelny lekarz Kasy. 
Komisarz wydał odezwę do społeczeństwa 
potępiając stanowisko lekarzy i nazywając 
ieh krok politycznym manewrem, podykto- 
wanym względami materjalnemi i dążeniem 
do rozbicia Kasy Chorych. 

(Kasy chorych, jak wiadomo, kąpią się 
w złocie. Jeżeli mimo tego niechcą opłacić 
lekarzy, to strejk nie jest wprawdzie odpo- 
wiedzią bardzo kułturalną, ale od biedy 
usprawiedliwioną. Pocóż więc p. komisarz 
rządowy wsiada zaraz na tak wysokiego 
konia ?) 


Fennen e eih 


Sensacyjny rom” ns. 


Sensację wywołała w Łodzi historja 
miłosna 18-letniej Rejsli Rothbart, uczen- 
nicy szkoły powszechnej i 15 letniego leka 
Frogla. Między młodymi zawiązała się przy- 
jaźń która się potem przerodziła w wielką 
miłosć. Po krótkiej sielance matka Rotbar- 
tówny spostrzegła, że mała Rejsla ma zo. 
stać matką. Okazało się że ojcem przy sz: 
łego dziecka jest Frogel, wobec czego Rot- 
bartowie zażądali ślubu młodych wnowaj- 

Żyezeniu ich stało się zadość. Śluk 
lbył sig z niezwykłą pompą. 
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Konkordat a służba 
kościelna. 


Przy układaniu konkordatu p. Sta- 
nisław Grabski tak zawzięcie „grabił” 
ziemie kościelne. iż zapomniał zupełnie 
o służbie kościelnej, która także utrzy- 
manie swe czerpała z tych ziem. Polo. 
żenie naszych organistów i niższej służ- 
by kościelnej i tak nieświetne, pogorszy 
się po przeprowadzenit konkordatu je- 
szcze więcej. Dotychczas dochód ich 
składał się z opłat za pogrzeby i śluby. 
Ponieważ te opłaty bardzo byłv hierów- 
ne, przydzielono im z roli kościelnej, za- 
leżnie od wielkości probostwa, kilkana- 
ście morgów ziemi. Gdy te odpadna, a 
proboszczowie zatrzymają ogółem 60— 
60 morgów, skąd wtedy służba kościel- 
na zyska tyle, aby choć skromne, lecz 
przyzwoite zdobyć utrzymanie? Nie po- 
zostanie nic innego, jak powiększenie 
podatku kościelnego obok tyłu innych 
podatków, bardzo uciążliwych. Z roz- 
parcelowania ziemi kościelnej będą mie 
li korzyść nieliczni przybysze. a wszy- 
scy parafjanie ponosić będa zwiększone 
ciężary utrzymania i duchowieństwa i 
służby kościelnej. Dla tego póki czas 
jeszcze, winni wszyscy, którym grozi 
poszkodowanie, energiczny wnieść do 
posłów w Sejmie protest przeciwko gro- 
vacej im krzywdzie. Jeżeli rocznie na 
parcelację przeznaczy sie 890000 mor- 
gów ziemi (jak to uchwalono w komisji) 
to znajdzie się w każdej parafji 30—-60 
morgów dla organistów. 

Rzeczą posłów naszych, aby tego do- 


pilnowali, gdy układać będą do konkor- ; 


datu przepisy wykonawcze. Nie usłu. 
chały rządy zaborcze głosu socjalistów, 
doradzajacych celem ukrócenia agitacji 
„wszechpolskiej“ duchowieństwu wywła 
szczenie ziemi kościelnej. Ona to chro- 
niła je od umorzenia głodem i zapew- 
niała księżom w stosunku do rządu pru- 
skiego hiezależność. Usłuchał niestety 
tego głosu rząd p. Grabskiego i wyzna- 
czył proboszczom 110 zł miesięcznie, to 
jest tyle, ile pohiera woźny lub siła po- 
mocnicza w szkole. 

Jest to z pewnością kara za pracę 
państwowo-twórczą, za zbieranie złota 
i srebra oraz oddanie wszystkich fundu- 
szów kościelnych i osobistych, na pozy- 
czkę państwową! Ale tych „zbrodni“ 
nie ma na sumieniu służba kościelna, 
jakkolwiek wiadomg jest rzeczą, że i 
pp. organiści krzewWi polska pieśń oraz 
myśl narodową i dzielnie pracowali dla 
polskości. Dla tego proszę o przyznanie 
im „okoliczności łagodzących" i zaopa 
trzenie ich w taki zapas ziemi, aby u- 
trzymanie ich nie spadło ciężarem na 
barki parafjan. Jeden za wielu. 
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Riedy księżyc umiera. 
(Ciąg dalszy) 


Cała tajemnicza, prastara cywilizacja 
‘fudu Asaras rozwarła tu przed nim kar- 
“ty swojej arcymadrej księgi. 

Skoro minęli łańcuch broniących do- 
stępu do tego terytorjum fortyfikacyj. 
wzniesionych na kształt ruchomych 
stożków pancernych œ ścianach z naj- 
twardszego aljażu metali, — a stanęli na 
dwudziestem czwartem piętrze baszty 
strażniczej, gdzie uniosła ich winda, — 
oczom Nabu przedstawił się widok tak 
niesłychany i pełen posepnej grozy, że 
wzdrygnął się dreszczem podziwu i hoł- 
downiczego lęku. 

-— Miasto Olbrzymów — szepnął. 

— Istotnie — potwierdził inżynier. — 
Trudno określić to trafniejszem mianem 

Całe półkole horyzontu od zachodu, 
po najdalszy wschód było jednem mo- 
rzem gmachów, niebotycznych budowli, 
wiezyc, walcowatych zbiorników, słu- 
pów i kominów. W morzu tem coś drga- 
tło, dygotało, trzęsło się, jakby ustawicz- 
ne trzęsienie ziemi, targało skorupą glo- 
bu. Jakieś rytmy potworne biły w niem 
g przeraźliwą  regularnością, jakieś 
grzmoty podziemne, gwizdy i rozdziera- 
jące jęki trących o siebie metali. 

Syk pary, hałas maszyn, łoskot kół 


~ rozpędowych i huk ustawieznych ude- 


rzeh dudniły w uszach wprost ogłusza- 
jaco... 

Jakieś młoty i dźwignie podnosiły się 
i opadały na tle nieba. Czarne kłęby sa- 
pizy buchaly strugami wgórę, nagle wy- 
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Policjanci w spódnicy. 
W redakcji „Dziennika Bydgoskiego" zgiosiło się już 18 kandydatek. 


Policjantki na ogół okazały sie bardzo pożytecznemi. — W Polsce 
członkinie Ochotniczej Legji Kobiet mają pierwszeńsiwoa. 


Wiadomość podana przez nas, że 
rząd tworzy posady policjantek. poru- 
szyła do żywego niewieścia Bydgoszcz. 
Leży już przed nami 16 listów z naj- 
rozmaitszemi zapytaniami, jakie sa po- 
trzebne kwalifikacje do uzyskania ta- 
kiej posady i gdzie się zwracać z od- 
nośnemi podaniami. Ciskawem jest, że 
nawet pani Owsińska chce się ubiegać 
o tę posadę, Bez kwestji — z niej byłby 
doskonały policjant! 

Otóż na te posady kobiet-policjantek 
zostanie rozpisany konkurs i z niego! 
kandydatki dowiedzą się, jak czynić 
starania o tę posadę. Że to jednak kwe- 
stja sama rozbudziła wielka ciekawość 
w światku kobiecym, więc podajemy o 
kobietach policjantach następujace je- 
szcze interesujace szczegóły. 

Ttak W Austrji sprawa ta posunię- 
ta jesi tak daleko, że na ogólna liczbę 
1200 policjantów w Wiedniu przeszło 
400 jest kobiet-policjantek. Praca ich 


jest bardzo ciężka i odpowiedzialna. na- 
ogół jednakże nie stykają 
średnio z publicznością i 
spełniają funkcje 
we. 


się bezpo- 
przeważnie 
kancelaryjno-biuro- 


W Londynie dotychczas było tylko 


Lokaterom grozi nowy cios. 


24 policjaniek, obecnie liczba ich wzro- 
sia o 100 proc. ku wielkiej radości bojo- 
wych stowarzyszeń kobiecych w Anglji, 
których wysiłki stale skierowane sa ku 
pomnożeniu liczby Kobiet-policiantek. 
Rząd polski na ogół odnoszągy się życz- 
liwie do spraw kobiecych, zatwierdził 
już etat na 20 policjantek w Warszawie. 
w tem na 1—2? eficerńw-kohiet. Prze- 
widziane jest powiększenie liczby poli- 
cjantek do 50 osób w celu utworzenia 
brygady policjantek warszawskich 
Także zasięp mpolicjuntek powiększy 
służbę hezpieczeństwa w Łodzi. Prze- 
szkolenie policjantek potrwa 3 miesiące. 
W czasie tym zobowiązane są mieszkać 
w koszarach. Przy. zgłoszeniach u- 
względnione będą w pierwszej linji byłe 
członkinie Ochotniczej Legji Kobiet, ja- 
ko wyćwiczone wajskowo, muszą jęd- 
nakże przedłożyć świadectwa swej daw- 
nej zwierzchności wojskowej. 


W Ameryce niema prawie ani jedne- 
go miasta. gdzieby w policji nie było 
kobiet. W Nowym Jorku utworzono 
„z płci słabej“ oddział policyjny, liczą- 
cy 100 osób. A 


srzemie finansowe rozbudowy miast ma być nałożone wyłącznie na 
ich barki. — W szeregach opodatkowanych braknie kamieniczników 


i bogaczów 


Jak wiadomo, płanowany jest cały 
szereg nowych ciężarów które w nai- 
bliższym czasie mają być nałożone na 
lokatorów. Ciężary te przybiorą forme 
podatków, a świeżo donoszą pisma war- 
szawskie, że prócz podatku kwaterun- 
kowego. zaprojekiowanege przez min 
skarbu Grabskiego. ma być nałożony ró- 
wnież na wniosek premiera nowy poda- 
tek lokatorski (na wzór podatku tego 
rodzaju w Niemczech). z którego wpły- 
wy mają zostać zużyte na cele rozbudo- 
wy miast. gdzie tak detkliwie daje sie 
odczuwać zastój budowlany. Wogóle 
rząd zabiera się obecnie energicznie do 
dzieła rozpoczęcia rozbudowy. W tym 
celu ma odbyć się wkrótce konferencja 
z udziałem rządu, reprezentantów wszy- 
stkich miast, spółdzielni i komitetów 
rozbudowy miast. Wiadomość o podat- 
ku lokatorskim na cele rozbudowy jest 
tryskujące słupy ognia przerzynaly to | 
mroczne tio purpura, łuny olbrzymich į 
pieców trwały tu i ówdzie nad horyzon- 
tem. łŁyskały raz po raz błyskawice 
spięć na elektrycznych drutach, swąd 1 
czad nieznośny drażnił nozdrza ciężką, 
odurzającą wonią... 

— Ależ tu oszaleć można — jęknął 
Nabu. 

— Ale można się też przyzwyczaić — | 
cdkrzyknął Amar-Aat do ucha towarzy- 
sza, aby być słyszanym poprzez hałas i 
turkot machin. 

Rusżyli w głąb tego piekła po długim, | 
stalowym moście na wysokości kilku- | 
dziesieciu długości ludzkich nad ziemią. 
Most drgał od huku i zdawało się, że ai 
da chwila załamie się i runie pod nimi. 

W dole uwijały się czarne sylwetki 
robotników. 

— To jest zwyczajny dział maszyn 
których wytwarzanie jest. jak panu wia- | 
domo, monopolem państwowym. Przej- i 
dźmy do ciekawszych objektów — mówił 
inżynier. 

We wszystkich kierunkach i na roz- 
maitych wysokościach biegły i rozgałę- 
ziały się krzyżujące się stalowe mosty. 
Cały labirynt przejść powietrznych, 
wind, schodów i drabin. < 

Szli ciągle w głąb i w głąb — przed 
siebie. 

— Tu są zakłady wojenne — obja- 
śniał Amar-At. 

Daleko wszerz i wzdłuż rozpościerały 
się budowle o imponujących rozmiarach. 
Wytwórnie katapult, których używały 
wojska Asaras, czyli wielkich proc elek- 
trycznych. wyrzucających pociski na od- 
ległość 80 -50 kemt, wytwórnie tychże 
pocisków i broni ręcznej krótkiej i dłu- 


3 


\ 


i wkrótce znajdą się w obliczu niemoż- 


wajennych. 


bardzo znamienna f nie może obyć się 
bez komentarza, który pod uwagę wziąć 
winni panowie projektodawcy. Poda- 
tek ten obciaża wyłącznie lokatorów, 
jakgdyby ci wyłacznie zainteresowani 
byli w rozbudowie, a przecież zaintere- 
sowanymi są w równej mierze kamie- 
nicznicy, których domy, skutkiem za- 
sioju budowlanego nieodnawiane, wala 
się i mogą właścicieli doprowadzić do 
ruiny. W imię więc sprawiedliwości 
powinni zostać podatkiem obciążeni w 
równej . mierze właściciele realności. 
zwłaszcza, że ustawowe podwyżki czyn- 
szów co kwartału dostatecznie obciąża- 
ją rzesze ubogich ludzi. stanowiących 
poważny procent lokatorów i subloka- 
torów. Ludzie ci, żyjący ze stałych do 
chodów, które wcale nie powiększają 
się, muszą płacić coraz większy czynsz 


giej.. Wyrahiano tu straszliwe lufy na 
stożkach obrotowych, ciskające płomie- 
nie i gazy i wrzącą wodę. wyrabiano owe 
niszczące machiny wojenne, wyrzucają- 
ce naraz tysiąc strzał stalowych, zakoń- 
czonych cienko, jak igły. które spadając, 
siały śmierć i zniszczenie. 

W długich na 1000 długości ludzkich 
halach stały rzędami gotowe już latawce 
jedno-, dwu- i czteroosobowe, które zrzu- 
cały z nieba w dół gazowe bomby. 


bere Rezerwy -— rzek] z uśmiechem in- 
żynier. 

Wskazał wodzowi mały dwuosobowy 
wózek elektryczny. który powiózł ich z 
błyskawiczną szybkością w kierunku za- 
chodnim. 

—, Wytwórnie chemiczne najrozma- 
itszego rodzaju — wyliczał zkolei Amar- 
Att, prosząc Nabu, by zapisywał sobie 
szybko podawane cyfry i szczegóły. — 
Chemiczne wytwarzanie pokarmów 
skondensowanych. Zwierciadła przeno- 
szace obrazy na wielkich przestrzeniach. 
Teleskopy. Maski przeciwmroźne. Sztu- 
czne oziębiacze powietrza. 

Wóz pędził z chyżością najwyższą. 

— Patrz pan! Oto filtry wody słonej, 
pompowanej z morza i sprowadzanej sie- 
cią rurociągów aż tutaj. Stąd czerpie 
kraj Asaras większą część zużywanej 
przez siebie wody słodkiej. 

Szarosrebrzyste walce sterczały tutaj 
w długich szeregach, jak uszykowane 


j wojsko, sięgając 8—10 pięter wysokości. 


— Magazyn soli morskiej. Stacje ra- 
djoaktywne. Spójrz pan uważnie. Nabu, 
Lo to niezmiernie ciekawy widok. 

Istotnie, wóz mijał co moment niebo- 
tyczne słupy stalowe, ed których szczy- 
tów biegły promieniste ku ziemi druty. 
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ności podolania tym wydatkom. Nowa 
ciężary podatkowe do reszty zniszczą 
najuboższych lokatorów. Cel, jaki przy” 
świeca ożywienia ruchu budowlanego, 
jest bardzo szlachetriy, ale nie może stać 
się udręka i ruiną dziesiatek i setek ty- 
sięcy ludzi [Ludność więc domaga sia 
rozłożenia podatku przynajmniej równo 
miernie na kamieniczników i lokatorów 
przyczem gros jego powinno być ściąga 
ne z tych, którzy w czasie wojny uzys- 
kali fortuny, a których stale pomija się 
przy nakładaniu ciężarów na rzecz pań- 
stwa i egółu. Krzywda najbiedniejszych 
parjasów społecznych musi nareszcia 


znaleźć swój kres i nie wolno rozpaczy 
podsycać , 


Malpowanie rewolucji francuskiej. 
W  kierownix« 


rozważany 


Z Moskwy donosza: 
czych kołach bolszewickich 
jest obecnie projekt znanego historyka 
prof. Pokrowskiego, który proponuje 
zarzucenie rachuby lat od Narodzenia 


Chrystusa, a zaprowadzenie rachuby 
czasu od rewolucji bolszewickiej, tj. 
1917 r. Liczne organizacje xomuni« 


styczne wypowiedziały sie za tym pros 
jektem i widocznie będzie urzędownia 
przyjęty przez rząd sowiecki. 


Jak sowiety karzą Kkrasnoarmiejców. 


Sowiecka „Krasnaja Zwiezda“ zas 
rmieszcza sprawozdanie o wyroku, jaki 
zapadł w jednym z sądów wojskowych. 
Przed trybunałem stanęło 10-ciu żonie- 
rzy armji czerwonej za to, że nie usłu- 
chali rozkazu dowódców (którzy im na- 
kazali opuścić salę taneczną), a ponad- 
to stawiali opór milicji Trybunał wy- 
dal wyrok iście drakoński: 2-ch zotnie- 
rzy skazał na dwa lata więzienia, 3-ch 
ną cztery lata, 3-ch na 7 lat, a 2-ch zas 
sądził na karę śmierci. Watpié należy, 
aby w jakiejkolwiek „burżuazyjnej“ ars 
mii żołnierze byli karani z taką surowo- 
ścią. 


Carycyn przełnaczony wa Stalingréd 


Gub zjazd sowietu carycyńskiego ue 
chwalił rezolucję, na mocy której Cary. 
cyn przemianowany został na Stalin- 
gród. d 

Jeżeli dalej pójdzie w tym tempie, 
to niedługo wszystkie miasta rosyjskie 
hędą się wywodziły od bolszewickich 
bandytów i morderców. 
Pfńaadaląp ku turalny człowiek czyta „Przegląd 
Światowy" najtańsze fustr wane czasopisma 
w Patsce. Prenumerata kwarta na 2 zł, półroczna 
4 zł roczna 'z oremjami ks ązkowemi) 8 złotych. 
Wszełkie koresoondencj> i prenumeraty trzesyłać 
od adres : 


m AMA car W p 


Robiło to wrażenie jakiegoś potwornego, 
niezwykłego lasu... 

Mineli kopalnie żelaza i kopalnie we 
gla, z których szufle wielkości demów 


piętrowych przenosiły bryły i stosy całe 


węgla, wrzucając je po przeciwnej stro- 
nie ogromnego placu wprost w czeluście 
buchających żarem pieców. 

— Oto największe piece do ogrzewa. 
nia atmosfery. jakie sobie wyobraźnia 
ludzka stworzyć mogła. Podobnych nie 
ujrzysz pan nigdzie na całej przestrzeni 
państwa Asaras, bo też ślą one energję 
cieplną do wszystkich naszych miast 1 
wiosek, skwierczących na mrozie noc- 
nym. A tu dalej pola rurociągów gazo- 
wych. Znajdziesz pan tu tak straszliwe 
ciśnienie. że z jednego takiego zbiornika 
otworzywszy klapę, możnaby zdmuch- 
nąć cały pułk nieprzyjacielski... 

Wóz nie zmniejszył ani na chwilę 
swej szybkości, pozostawił w tyle za so- 
bą i te tereny. 

Wjechali teraz na puste równiny. Na 
wysokich słnpach stały tutaj 
wklęsłe zwierciadła, 

— Tu. panie, wkraczamy w najwspa- 
nialszy dział zakładów technicznych kró- 
lestwa, w krainę elektryczności. Jak pa- 
nu wiadomo, państwo Asaras zużywa ty- 
le energji elektrycznej, że znane panu 
sposoby jej otrzymywania musiały się 
okazać niewystarczające. Nasze elektry- 
czne piece, elektryczne pociągi, elektry- 
czne lampy i latarnie uliczne, elektrycz» 
nością pedzone maszyny, świdry kopał. 
niane i świdry do wiercenia tunelj — 


wszystko to ssie swój niewidzialny po-. 


karm i naładowuje się tutaj w tem praw- 
dziwem królestwie cudów. 


(Ciąg dalszy nastąpi) 


rzędami 


Wiadomości kościelne. 


Archidjocerja gzieźnieńsk 
omendę powierzono ks. Bartłomiejowi 
oo administratorowi w 
Krobi, na beneficjum w Odolanowie; 
ks. Szezepanewi Janasikowi, kapelano- 
wi garnizonowemu w Poznaniu, na be- 
neficjum w Bninie z dn. 1 kwietnia 1925; 
ks. Józefowi Palmowskiemu, wikarju- 
szowi w Drawsku, beneficjum w Piłce 
g dniem 1 marca 1925 r. 

W administrację oddano: ks. Waler- 
ews Zimmerowi, wikarjuszowi w 


Krotoszynie. parafję w Krobi z dniem 
45 lutego 1925 r. 


Bydgoszcz, czwartek dnia 26. lutego 1925. r. 


RALENDARZYK. 
Dziś w czwartek Aleksandra, Małgorzaty. 
Jutro w piątek Dyonizego, Juljana, 
Wschód słońca o godzinie 6. 56. 
„Zachód słońca o godzinie 5. 31. 


DYŻURY NOCNE APTEK. 
Od poniedziałku 23 bm. do 2. 3. br. mają 
@yzur nocny: 
1) Apteka Piastowska, Plac Piastowski, 
2) Apteka pod złotym Orłem, Stary Rynek. 


REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO. 
Dziś: „Ten, którego biją o twarzy“. 


Bibljoteka Miejska (Stary Rynek 1) otwarta 
codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt od 
godziny 9—14 i od 17—20. Pracownia naukowa 
1 Czytelnia pism codziennie od 10—13 i od 
17-—20, Wypożyczalnia codziennie od 11—13.20, 
popołudniu tylko w poniedziałki, środy i sobo- 
ty od 17—18.45. 

Bibljoteka Ludowa (ul. Jana Kazimierza 9). 
Wypożyczalnia otwarta codziennie, z wyjątkiem 
niedziel i świąt od godz. 12—13, nadto we wtor- 
ki i soboty od 15 do 19, w czwartki od 17—19. 

Mirzeum  Miejskio przy Starym Rynku 
(gmach dawnej Kasy Oszczędności) otwarte co- 
dziennie od 9-tej do 3-ciej popołudniu. 
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NASZ REPORTER pisze: 

Pojęcia miema szanowna Redakcja, jak mi 
kię dobrze mieszka w tej berlince przy Rybim 
Rynku. Proszę wydrukować mi już wizytówki 
z moim adresem. Ja nie rozumiem, czemu mi 
rodzice na chrzcie Sw. dali imię Polikarp, a ani 
na śledzia mi nie zostawili. Chciałem iść do Św. 
Trójcy, aby dać sobie głowę posypać, ale w o- 
statniej chwili rozmyśliłem się, bo ja się i tak 
nie w proch obrócę, tylko w popiół. Szanowna 
Redakcja pewnie niewie jeszcze o tem, że ja 
należę do sekty funebrystów, i po śmierci ka- 
żę się spalić, na co nawet legat w moim te- 
stamencie 300 zł. wyznaczyłem. Że to jednak 
w Bydgoszczy niema jeszcze krematorjum, więc 
powinien pan Burmistrz jak najprędzej o miej- 
skiej palarni nieboszczyków pomyśleć, bo tru- 
dno, abym dał się spalić u piekarza albo u ko- 
wala, Urne z moimi popiołami zapiszę praw- 
dopodobnie tej artywtce, eo to chce jechać ze 
raną do Rzymu, ale się jeszcze nie zgłosiła, 
1 już zaczynam się bać, czy z tej podróży nie 
będą nici. Czego się ona jeszcze namyśla, kiedy 
ja już ustaliłem taki ładny program podróży, 
e w Barze Angielskim obiecano mi nawet pa- 
rę sznytków ze serem na drogę, bylem już raz 
wyjechał. 

Ja obecnie podejrzywam, że tej artystce nie 
tozchodziło się o pobożną pielgrzymkę, tylko 
chciała się na mój koszt przeswędać po świecie, 
e może to jest nawet jaka hochstapierka, która 
chciała się podawać za moją żonę, i oparta o 
moją dobrą reputację próbowałaby wyłudzać 
od ludzi pieniądze? W każdym razie, gdy się 
zgłosi, to będę z nią bardzo ostrożny, chyba, że- 


by mi dała do ręki kaucję w gotówce, bo toby | 


nawet nasz wyjazd bardzo ułatwiło. Pisał wczo- 
raj pan Bartoszewicz, jak to kiepsko wyszli ci 
wszyscy, którzy podpisywali różne polskie po- 
życzki, i że dziś są zato dziadami. To jest jego 
takie austriackie gadanie, bo ja byłem ostrożny 


4 nie podpisywałem nic, bo zresztą nie było z 


czego i za co, a mimo to jestem dziś także goły, 
jak turecki święty. On coś tam panu Grabskiemu 
podpisał i ma z tego figę, ja byłem mądrzejszy 
i nic nie podpisywałem, a też mam z tego figę. 
Choć ja mam nadzieję, że moją figę sejm kiedyś 
zwałoryzuje, i krzywdę mi wynagrodzi, a nie, 
to wniosę rekurs do pani Ligji Narodow i pan 
Grabski będzie musiał mi z kosztami wszystko 


zapłacić. r 
ire me zd 


Dziś w ezwartek, dnia 26 b. m., o 
godz. 7-mej wieczorem odbędzie się ze- 
bramie ogólne wszystkich członków na- 
leżących do Ch. Z. Z. na sali „Ogniska“ 
(Jagiellońska 71). 


Uprasza się o liczny udział. 


Na zebraniu przemawiać będzie de- 
legat z Warszawy, drh Morawski, 


Baczność, członkowie Kat. Tow. 
Rob. Polskich w Bydgoszczy! 


W przyszłą niedzielę dnia 1 marca odbędą sie wybory do Kasy 
Chorych, obowiązkiem wszystkich jest, którzy są członkami Kasy, aby 
stanęli do urmy wyborczej. 

Ostatnie wybory do Kasy Chorych, które zostały unieważnione przy- 
niosły ogromną większość głosów socjalistycznych. Czemu to przypisać 3 
przedewszystkiem temu, iż strona narodowo myśląca nie spełniła swego 
obowiązku obywatelskiego i nie stanęła do urny wyborczej... 

__ Dlatego my, których żeście na walnych zebraniach obdarzyli swem 
zaufaniem, wzywamy Was, 'aŁyście w niedzielę dnia 1-go marca jak 
jeden mąż głosy swe oddali na ludzi takich, którzy są znani, iż nie 


hośdują zasadom klasowym socjalistycznym. 
Wam, jako członkom Katolickich Towarzystw nie wolno głosami 


swemi wspierać tych, którzy nasz Kościół zwalczają. 


Pamiętajcie o tem, 


jak czerwoni towarzysze gospodarują w Kasach Chorych w Warszawie, 
Krakowie i tam, gdzie te Kasy opanowalj... 

Nie polecamy Wam żadnej listy, pozostawiamy to Waszemu sumien- 
nemu przekonaniu katolickiemu i polskiemu. 

Wierzymy, że głos nasz nie będzie głosem wołającego na puszczy, 
ale że posłuchacie nas i w niedzielę 1-go marca spełnicie swój cbowią- 
zek jak przystało na członków towarzystw naszych. 


(—) Andrzej Rochowiak. 
(—) Jan Gosieniecki. 
(—) Piotr Wiśniewski, 


(—) Franciszek Bąk. 
(©) Józef Zieliński 
(—) Konstanty Jasiniecki. 


m Jan eyes. 


Z prochu powstałeś, w proch pa 


cbrócisz. 


Ot i karnawał poszedł precz! Skoń- 
czyły się piękne dni, a właściwie mó- 
wiąc wesołe noce karnawałowe, ze 
swojemi hulankami, zabawami i tańca- 
mi, zakrapianymi suto ku wzmocnie- 


niu nóg rozmaitymi siłodajnymi tru- 
neczkami. Skończyły się tłuste dni 
karnawałowe, przekładane obficie ki- 


szeczką, kiełbaską, flaczkami*i innymi 
tłustodajnymi smakołykami, a nastą- 
piły dni smutne, dni rozpamiętywania 
i niestety bardzo chude. 

"Z wtorku na środę, kiedy zegar na 
wieży uderzył dwunastą, na salach, 
salkach i w skromnych siedzibach ludz- 
«kich, gdzie do tej chwili wrzała zaba- 
wa, Śśmiechy, tańce, schymi, foksterje- 
ry i inne nowomodne łamańce, jak za 
dotknięciem różdżki czarnoksięskiej, 
wszystko zcichło, muzyka grać prze- 
stała, służba zaczęła sprzątać zakazane 
już tłuste smakołyki, goście zaczęli się 
zbierać do odwrotu, z wyjątkiem nie- 
licznych maruderów, którym karnawa- 
lowe ostatki jeszcze z głowy nie wywia- 
ły, a umęczone nogi nie chciały prosto 
chodzić. I wszystko się skończyło — 
bo „z prochu powstałeś, w proch się 
obrócisz. Tak każdy sobie; pomyślał, 
a że przytem nie jednemu obywatelowi, 
który zbyt serdecznie używał karnawa- 
łu, przyszły do głowy smutne refleksje 
rzeczywistości, jak to trzeba będzie ła- 
tać dziury budżetowe, pozostałe podczas 
balowania, więc niedawno rozbawieni 
goście leniwo pociagneli do swych do- 
mów. 

Od dzisiaj na ich stole zjawi się 
wonny Śledzik — król postu — i będzie 
panować i rozprzestrzeniać swój spe- 
cyficzny zapach, aż do chwili, kiedy 
znów kiełbaskom wielkanocnym będzie 
miejsce musiał ustąpić. 


— W części V „Kartki” z dziejów Byd- 
goszczy należy czytać komilitonami polakami 
(zamiast kosmopolitami). 

— W Żeńskim Kat. Gimmnazjum Human. 
m. Bydgoszczy odbędzie się w piątek dnia 27 Ii. 
br. o godz. 4 konferencja wywiadowcza dla klas 
V-VII włącznie i ki, 7. lic. 


— Wyjaśnienie. Zamieszczona w wtorkowym 


\ 


numerze „Dziennika“ w kronice policyjnej no- 


tatka o przytrzymaniu za przemyiniciwo przez 
Komisarjat kolejowy niejakiego Ostrowskiego. 
nie dotyczyła kupca p. Bronisława Ostrowskie- 
go zamieszkałeg przy ul. Długsza nr. 14. 


— Garkawienko w Ameryce. Znany siłacz 
Aleksander Garkawienko, ukrainiec, który przed 
trzema laty popisywał się w Bydgoszczy, znaj- 
duje się obecnie w Ameryce. Stawia en tam 
czoło różnym olbrzymom-silaczom i zawsze z 
„walk wychodzi zwycięsko. Murzyn Johnson 
oświadczył, że nie może się mierzyć z takim si- 
łaczem jak Garkawienko. 


=> 


ALISOWY p nasie OSOZ, ie 
Przy wyborach do Kasy Chorych 
w Toruniu socjaliści otrzymali więcej 


głosów aniżeli enperawcy ! 


Według „Robotnika“ niedzielne wybory 
do Kasy Chorych w Toruniu dały nąstępu- 
jący wynik: Lista nr 2 (Klasowe Związk 
Zawodowe) otrzymała 950 głosów — man- 
datów 8, lista Zjednoczenia zaw. polskiego— 
głosów 905, mandatów 8; pracownicy biu- 
rowi — 4 mandaty. ` 


W niedawnej twierdzy . enpeerowskiej 
lista socjalistyczna otrzymała największą 
ilość głosów! 


Czyż wynik wyborów w Toruniu nie 
jest groźnem ostrzeżeniem dla Bydgoszczy ? 


W niedzielę wszyscy 
uświadomieni robotnicy po- 
winni pospieszyć do urny 
i igri swój oddać na 


— Kino Kristal dziś poraz ostatni 
wyświetla piękny dramat „Wyspa lez", 


który cieszy się ogromnem  powodze- 
niem. Kto nie widział, niech spieszy! 
Od jutra wejdzie na ekran nowe arcy- 


dzieło Światowej sławy o kolosalnej 
wystawie i rozmiarach  „Nziesięciore 
przykazań”. 


— „Maciste Imperator“ codziennie zapełnia 
po brzegi sale kina „Nowości“. W krótce arcy- 
dzieło z najpiękniejszą czeszką „Taniec miljo- 
nów“. 


— Qd plątku na ekranie kina „Likorty* 
ukaże się arcydzieło filmowe „Tancerka Hisz- 
pańska“ z naszą genjalną rodaczką Pola Ne 
gri. Obraz ten ze względu na przepych wysta- 
wy, akcję, intrygi miłosneś i wspaniałą grę, 
przesciga wartością swą wszystkie dotychcza- 
sowe filmy z Pola Negri. Na premierze będzie 
obecna jedna z wybitnych osobistości świata fil- 
mowego. Młódzieży wstęp wzbromiony. 


— Kino „Corso“ wyświetla dziś, 26. bm. od 
godziny 4-tej popołudniu dia dzieci naukowy o- 
braz p. t. „Zwierzęta jako ludzie“. Cena wej- 
ścia 50 groszy. Wieczorem zaś — dramat wło- 
ski p. t. „Saetta“, w końcu po seansie filmowym 
występy artystów na scenie. Tak obfity program 
powinien każdy przyjaciel kina „Corso“ obejrzeć 


— Bia dzieci kino „Corso“ wyświetla prze- 
świetny film „Zwierzęta jako ludzie”. Bilety w 
cenie 50 gr. daje możność wszystkim dzieciom 
zobaczenia tego obrazu. Nadte Ali Baba i 40 
rozbójników. Początek o godz. 3-ciej po poł. 


— Krajowe Ubezpieczenie cd ognia w Pozna- 
niu zawiadamia, że składki ogniowe płatne są 
w dwóch ratach półrocznych. Jako poborca. skła- 
dek ustanowiony został dia PREDzE p. Hu- 
gon Mundner, Szęzegóły w dzisiejsz, ogłoszeniu. | 


Od piątku 
w kinie gk Satie 


TREO ESR ST TE RT a A 


— Psia wizyta. 
zapytań w psiej kwestji: czy i jaki podatek i od 
iakich, psów płacić należy, Jedna z Czyteini- 
czek przyprowadziła nawet wczoraj do redakcji 
aż 3 psy na smyczy, pytając o poradę, czy od 
„takich“ psów podatek płacić musi. 
nie mamy w redakcji psiego cpnraro więc zwra- 


| camy interesowanym uwagę że” najszczegóło- 


wsze infomnacje o tem, od których psów i jak 
wysoki podatek płacić należy, znajdą ‘oni w 
„Zbiorze statutów“ opłat komunalnych obo- 
wiązujących w Bydgoszczy, wydanych przez p. 
Michała Werka, kierownika miejskiego urzędu 
podatkowego. Książkę tę (kosztuje 1 zł.) można 


nabyć w miejskim urzędzie podatkowym No- 
wy Rynek 1, albo w księgarni Bażańskiego 
przy ul, Gdańskiej. ~ 4 


Ze sądu. 


Niewinnie oskarżona. 


Przed II. Izbą karną tut. sądu Okrę« 
gowego zasiadała wczoraj między inne- 
mi -23-letnia Kaźmiera Jakubczak, była 
pracownica zlikwidowanej wskutek 
zmonopolizowania, fabryki papierosów 

„Orjent''. ee 

Akt oskarżenia zarzucał Jaktubczm 
kównie, iz dnia 18 kwietnia 1924 r. do- 
puściła się na szkodę wymienionej fir- 
my sprzeniewierzenia 1500 zł z pośród 
większej sumy, jaką miała wpłacić w 
Banku Stadthagena. Za to rzekoma 
przestępstwo p. J. trzymano w ub. roku 
przez cały miesiąc w więzieniu, a w 
czerwcu 1924 r. sprawa ta już po raz 
pierwszy znajdowała się na wokandzi¢ 
sądowej, lecz została odroczoną. . 

Wczorajszej ponownej rozprawie 
przewodniczył sędzia Dr. Celewicz, oe 
skarżenie wnosił prokurator Pawłow: 
ski. 

Po przesłuchaniu oskarżonej, którą 
nie przyznając się do winy, wyjaśni. 
iż owego krytycznego dnia w banku pai 
nował wielki natłok, i że pieniądze ta 
skradł jej najprawdopodobniej pewien 
mężczyzna, udający  sparaliżowanego, 


badano szereg świadków i to: b. dyrek:, 


tora „Orjentu', współpracowników tejs 
że fabryki, właścicieli innych firm, u 
których Jakubczakówna kasowała pie: 
niądze oraz rzeczoznawcę grafologa. 
Świadkowie bez wyjątku stwierdzili, iż 
oskarżona była osobą nawskroś uczci- 
wą, ciesząca sie pełnem zaufaniem prze- 
łożonych. Ponadto świadkowie jak b. 
Lahecka i inni zeznali, iż zdarzało się, 
że Jakubezakéwnie przez pomyłkę wre- 
czono większą sumę, i że w takich wy- 
padkach ona samowolnie zwracała nad: 
liczbowe pieniądze. 


W czasie pobytu J. w areszcie sled. 
czym,wpłynęły do dyrekcji „Orjentu" 
dwa listy z podpisem „bezrobotny“, « 
wyjaśniające, iż podpisany, a nie J, do 
konał kradzież owych $500 zł, zaczem 
obwinioną niesłusznie trzymano wę 
więzieniu. 

Jednakże na domiar wszystkiego 
posądzono o napisanie owych listów 
Jakubczakównę. I tu dopiero trzeba 
było rzeczoznawcę-grafologa, dla zb 
dania charakterów pisma, Okazało się - 


jednak, że i te zarzuty były bezpod: = 


stawne. 

To też do przewidzenia było, że nro 
kurator sam już wniesie o uwelnieni. 
oskarżonej, co się też stało. Sad pe 
krótkiej naradzie ogłosił wyrok w myś. 
i wniosku oskarżyciela publiczne ego. 
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Jakie są widoki fuzji 


teatrów 
bydgoskiego? 


a 


(Wywiad korespondenta „Dziennika Bydgoskiego“ z dyr. Dołżyckim). 
Opera nie [est zhyiklem tylke potrzebą kulturalną. — Zerwijmy z komunałem, 
Ze opera zabija dramat. — Oba te działy muszą być równorzędnie trakto- 
wane. — Dyr. Dosżycki gotów współdziałać w zorganizowaniu teruńsko-byd- 
goskiej opery. -— Dyrektor Benda jako ideainy kierownik połączonych teatrów. 
Prez. Śliwiński rozwiązał najtrudniejszy ze współczesnych problemów. 


Dźwig elektryczny w domu przy uli- 
w Warszawie 
wciąga mnie na 7-me piętro i oto znaj- 
dyr. Adama 
W salonie półkonceriowy 
Bechstein. Na pulpicie partytura „Don 


cy Marszałkowskiej 1, 


duję się w apartamencie 
Dotzyckiego. 


Juana“. , 

Aby mistrzowi ni 
oświadczyłem mu za 
z ramienia redakcji 


styczną i administracyjną imprezę. 

— Wiem o 
rzekł dyr. Dołżycki. — Przewidujecie 
nawet operę. Wybornie! Pomorze w 
pokarmu muzycznego. 


to nie zbytek, nie luksus, 
„duchowa! 


serce. Rozumieli to niemcy i nie żało- 


wali 


dramatu. 


— A jak pan wyobraża sobie frek- 
wencję wrazie wprowadzenia działu mu 


zycznego? 


-— Oczywiście, frekwencja musi wzro 
Najlepszy mam dowód 
na Toruniu, gdzie dyr. Benda wprowa- 
dził dorywczo, ale w sposób fachowy i 


snąć wybitnie. 


wysoce artystyczny, dział operetkowy: 


tłumy publiczności widziałem na ogra- 
nej już „Czardaszce*. A cóż dopiero bę- 


dzie, kiedy stanie na wysokim poziomie 
strona orkiestraina i chóralna, kiedy 
zespół wokalny będzie doprowadzony 
tlo równego poziomu. 

— A jak pan sądzi, panie dyrektorze, 
czy wprowadzenie działu muzycznego 
nie osłabi powodzenia dramatu, który 
ze względu na polszczyznę ma tak do- 
niosłe znaczenie na Pomorzu? 

— Otóż tu popełnia się wybitny bład 
w rozumowaniu. Wersja, jakoby dział 
muzyczny robił szkodliwą konkurencję 
dramatowi, nie wytrzymuje krytyki. 
Jest rzeczą kierownictwa, aby poziom 
tych dwóch działów był równomierny. 
Nie wolno faworyzować jednego działu 
kosztem drugiego. Najpiękniejszy dra- 
mat, sparodjowany przez złe wykonanie 
trzy operetce o płaskiej, cyrkowej in- 
terpelacji — to pewne zabicie dramatu, 
kasowy jedynie sukces operetki, a z 
drugiej strony kompromitacja dyrekto- 
ra, schlebiającego gustowi pospólstwa. 

« Jest więc rzeczą — powtarzam —- kiero- 
*wnika, sharmonizowanie obydwu tych 
działów. I tu znów za przykład posta- 
wić mogę Toruń, gdzie wystawiono ar- 
tystycznie parę pięknych operetek, któ- 
re cieszyły się wprawdzie wielkiem po- 
wodzeniem, ale nie „zabiły* dramatu. 
Na kapitalnie wystawionym i granym 
„Sybirze” było pełno. 

— Pan dyrektor przemawia bardzo 
przekonywująco. A teraz najważni: » > 
pytanie: czy prawdą jest, że w sezonie 
najbliższym przewidziany jest pański 
współudział i w jakiej formie? 

— Owszem! Obiecałem dyrektorowi 
Bendzie moją pomoc przy organizowa- 
niu tego' przedsięwzięcia. Zależeć to bę- 
dzie cd tego, czy ostateczna decyzja ca- 
łej tej fuzji teatrów będzie szybko po- 
wzięta i, oczywiście, kto obejmie dyrek- 
cję. Przedewszystkiem, warunkiem nor- 
tnalnej pracy i powodzenia musi być to, 
aby całość tej imprezy objął jeden czło- 
wiek. Władza podzielona na dwa sta- 
nowiska dyrektorskie jest nie do pomy- 
ślenia. Taki stan doprowadzilby juz w 
pierwszych miesiącach do rywalizacji, 
hiesnasek i do niechybnej katastrofy. 

To ześrodkowanie władzy w osobie 
jednego dyrektóra konieczne jest ze 
względów nie tylko czysto taktycznych, 
ale też z wielu innych, jak: wspólność 


e 


—— 


zabierać czasu, 
z na wstępie, że 
„Dziennika Byd- 
goskiego* przychodzę zapytać go o jego 
zdanie w kwestji połączenia teatrów to- 
ruńskiego i bydgoskiego w jedną arty- 


waszych projektach — 


I nie tylko mu- 
zyki symfonicznej, ale nawet muzyki 
(teatralnej : opery i operetki. A przecież 
ale potrzeba 
A moment polityczny! Jeżeli 

'sztuka jest tym czynnikiem aktualnej 

propagandy, żywe słowo i muzyka uzu- 
' pelniaja się wzajemnie — jak mózgi 


wysiłków i pieniędzy, a pozosta- 
wil nam gmachy teatralne przysposo- 
hione świetnie zarówno do opery jak i 


inwentarza, personelów technicznych i 
t. d. Prócz tego, w razie podziału wła- 
dzy, budżet rausiałby przedstawiąć wię- 
ksze rozchody, ponieważ projekt przewi- 
duje, iż część artystów komedjowych 
ma zasilać również przedstawienia ope- 
retkowe; następnie niektóre dramaty 
będą wymagały udziału orkiestry ope- 
rowej, czy chórów, a czasem śpiewaków. 

— Jak widzę z pańskich wywodów 
całokształt tej sprawy był już przedmio- 
tem pańskich rozważań? 

-- Tak jest. Całą strukturę artysty- 
czną i organizacyjną przedyskutowali- 
śmy z dyr. Bendą.- Jego też uważam za 
kezkonkurencyjnego kandydata na to 
stanowisko. Właśnie jego osoba usuwa 
obawy, które przytoczyłem, ponieważ 
dyr. Benda, zarówno w dziale dramatu, 
jak i muzyki jest znakomicie teoretycz- 
nie jak i praktycznie wyrobiony. Z li- 
teratura muzyczną jest obznajmiony, 
jak rzadko który muzyk, a przytem zna 
się na głosie. Trudno więc o lepszy wy- 
bór. Dodajmy do tego jego zalety cha- 
rakieru i sprężystość administracyjną, 
a przytem wybitny wrodzony takt, a 
przekonamy się o racjonalności tej kan- 
dydatury. 

Zauważyłem mimowolne spojrzenie 
dyr. Dołżyckiego na zegarek. 

-= Prowadzi pan dziś ,,Zygfryda?“ 

— Tak. Ale mamy jeszcze czas. 

-— Zatem jeszcze jedno, ale teraz już 
naprawdę ostatnie pytanie. Jak pan są- 
dzi, ezy fuzja ta dojdzie do skutku, czy 
też przejdzie tylko w krainę pięknych 
projektów. : 

— Musi dojść do skutku — z siłą 
przekonania wyrzekł Dołżycki. — Jeżeli 
wzięli to w ręce tak dzielni ludzie, jak 
przedewszystkiem główny iniejator tego 
zamierzonego dziela, prezydent: Śliwińa- 
ski, człowiek o wysokiej kulturze i ener- 
gji, to fuzja niewątplikie zostanie doko- 
nana, a prezydent Śliwiński będzie miał 
tę wiekopomną zasługę, że na bardzo 
niewdzięcznym terenie. rozwiązał szczę- 
śliwie arcytrudny problem teatralny. z 
którym poraja się nietylko w Polsce, 
ale na calym świecie, najtezsze głowy 
— i nie mogą sobie dać z nim rady! 


ne 


Występy poznańskiej operetki 
w Bydgoszczy 
na scenie Teatru Miejskiego. 
(„Miłostki Doriny“ i „Szalona Lola“. 


Ubiegła sobota i niedziela była wymownym 
i dobitnym znakiem orjentacyjnym, czego pu- 
bliczność tutejsza od takiej instytucji jak teatr 
wymaga. Teatr więc nie ma być światynią po- 
święconą towi piękna, nie ma być świąty- 
nią pielęgnowania wzniosłych ideałów naródo- 
wych i ogólno ludzkich, nie ma być szkolą do- 
brego smaku artystycznego ani też szkołą, do- 
brej, poprawnej polskiej mowy. lecz ma ' być 
miejscem zabawy niewybrednej, wesojąj, wyu- 
zdanej, zatrącajacej potroche i orsją -zmysto- 
wego rozvasania, a te. tłumy, jakie w te dwa dni 
teatr nasz do ostatniego imieisca uiemal wy- 
pełniły, są tego wymownym i bardzo znamien- 
nym dowodem. Wyraz „opereika” i do tego 
„poznańska zelektryzował niemal cale miasto. 
Przybylo moc narodu, by się pośmiać, powese- 
lić i o gniotącej ich biedzie bodai na chwilę 

zapomnieć. Jeżeli gościna poznańskiej ope- 
retki to miała na celu tylko, należy przyznać, 
że zadanie swoje bardzo solidnie spełniła, bo 
teatr szczególniej drugiego dnia, t. į. w niedzie. 
lę aż huczał od śmiechu i gwaru rozbawionych 
tlumow. 

W sobole wystawiono tedy mową, lecz cal. 
kiem nieszczegółną operetkę Gilberia p. t.: „Mi- 
łostki Doriny“. Rzecz to mdła, nudna, bez akcji, 
trochę trywialnego bumoru popieprzonego ko- 
biecem łożem, -~ no i nieodzowńym doń dodat- 
kiem w postaci rozbierającej się gruntownie 
i nie na żarty na spoczynek, awanturniczej kur- 
iyzany Doriny, która po licznych ryzykownych 
ekspadach, chce sobie ulowié na męża potul- 
nego profesora matematyki, by mając firtae 
i opiekę, móc potem jeszcze lepiej Lrykać, Mu- 
zyka również mdła, wodnista, bez właściwej Gil. 
bertowi pikanterji, w którą np. „Zuzannę* tak 
hojnie wyposażył. W głównych rolach wystąpili 
z powodzeniem p. Nina Burska i p. Wisniewski. 


Ona, szykowna wodewilisika pełna werwy i 
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tupetu, pelna gracji w tańcu, en zaś dobry 
Śpiewak. wraz z p. p. Winiaszkiewiczem (ko- 
miczny profesor safanduła) i p. Górskim (im- 
pertynencki, pewny siebie lokaj) co mogli, te 
robili, by publiczność bawić, ćo się im nawet 
do pewnego stopnia udało. Gdyby nie fatalne 
braki w orkiestrze, wykonanie tej rzeczy można- 
by nazwać nawet udatnem i bobrawnem. 
Nazajutrz, t. j. w niedzielę, odegrano głośną 
w świecie nowość L.Hirscha pod tyt. „Szalona 
Lola“. Dzieło to, jeżeli .wogóle wyroby tego 
rodzaju dziełem nazwać można, to typowa far- 
sa, która i bez snuzyki ma wszelkie dane po 
temu, by widzów do lez-rozsmieszyé i ubawić. 
'Okraszona jednak ponadto leciuchną, mile 
nerwy łechtającą muzyczką, w której dziwnym 
trafem ani jednego wałczyka niema, rzecz ta 
staje się jedną wielką rewją bacchicznego wprost 
rozweselenia, a nawet orgją śmiechu, i rozpa- 
sania. W tytułowej roli w.operetce tej wystapi- 
ła u nas p. Orszańska, która przepychem tua- 
let wprost furorę zrobiła. Partner jej p. Kop- 
czyński, z powodu braków wokalnych, zbyt bla- 
do wyglądał. P. Kaden, w roli komicznego teścia 
wraz z p. Perlińską (teściowa) stworzyli kapi- 
talne typy. Reszta personelu godnie się do ca 
łości tej bacchanalji destroila. Na zaszczyina 
wzmiankę zasługuje występ świetnego tria ba- 
letowego p. Fabiana. Produkcja tego zespołu 
była prawdziwa ozdobą tego przedstawienia. 
Tiumy bawiły się setnie i do rozpuku zaśmiewa- 
ły sie. 
Z. G. Urbanyi. 
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Szansonistka zakonnicą. 


Ceniona diva chce zerwać z marnościa. 

mi świata. — Go ją skłoniło do tego? — 

Papież przyjmie skruszoną pokulnicę 
na prywatnenm posłuckaniu. 


Paryski świstek artystyczny wstrza- 
śnięty jest dawno niesłyszaną sensacją. 
Oto jedna z najgłośniejszych artystek 
paryskich, słynna szansonistka Raquel 
Meller, zamierza opuścić scenę. W tem 
nie byłoby znów nic tak niezwykłego. 
Lecz piekna Raquel postanowiła: także 
odbyć pielgrzymkę do Rzymu, wyjed- 
nać sobie prywatną audjencję u Papie- 
ża, prosić go o przebaczenie grzechów, 
i wreszcie... wstąpić do klasztoru! 

Myślą ta mialo ją natchnąć nasiępu- 
jące zdarzenie: P. Meller wsławiła się 
między innemi powtarzana przez wszy- 
stkie gramofony świata piosnka „Pen- 
dant la procession’, Bohaterka piosn- 
ki o lekkim pokroju satyrycznym jest 
młoda dziewczyna. która uwiedziona i 
porzucona przez kochanka, na widok 
przechodzącej procesji nie ma nic lep- 
szego do roboty, jak lżyć Boga. 

Kler francuski, piosnka ta do żywe- 
go oburzony, zażądał w Rzymie obłoże- 
nia zarówno piosnki jak śpiewaczki in- 
terdyktem i żądaniu temu stało się za- 
dość. 

Kiatwa tak poruszyła p Raquel Mel- 
ler, że przedewszystkiem skreśliła „Pen- 
dant la procession“ ze swego repertus- 
ru, następnie zaś skruszona, powzięła 
podany powyżej płan oczyszczenia sie- 
bie z grzechu i zerwania z dotychezaso- 
wym sposobem życia. 

Za wstawieniem się francuskich du- 
chownych, Papież zdceydował się przy- 
jać Spiewaczke na prywatnem  posłu- 
chaniu, które odbędzie się w przyszłym 
tygodniu. ? 


A A O A ARAD DA 


Zydek i bandyta. 


Historja, jeśli nie prawdziwa, te bardzo 
prawdopodobna. 

Z powiatowego miasta na Kresach 
wracal kotimi zydek, wiozac sporą gc- 
tówkę. W lesie napadł go bandyta i 
rewolwerem. zażądał pieniędzy. 

Zydek ochłonąwszy z pierwszego prze- 
strachu, zaczął spokojnie wyciągać ku- 
ferek; nagle zwrócił się ku bandycie i 
mówi: 

~~ Pieniądze nie moje. Kto mi uwierzy, 
że mnie uapadnieto? Możeby pan mi 
tak dia dowodu przestrzelił kapelusz! 

Bandyta zgodził się chętnie. Gdy 
gwiznęła kula, — żydek pros‘! dalej: 

— A możebv tak i rękaw? A teraz 
jeszcze drugi... Jeszcze może i chalot... 

Kula po kuli przeszywała wskazane 
miejsce. 

— A teraz jeszcze w zamek Kuferka! 

Bandyta wycelował ale juz nie było 
kul w lufie. 

— Nie mam więcej nabojów — rzekł. 

— Zydek na to zaciął szybko konie, 
a odwrącając się do zdumionego bandyty, 
zawołał: 

— Niema kul, nie będzie pieniędzy? 


Zawody kolejki i autobusów na linji 
Bydgoszcz — Koronowo. 


Ze strony Starostwa otrzymujemy nas 
stepujace pismo: i | 
Zamieszczona w ur. 29 „Dzienniką 
Bydgaskiego“ korespondencja z Korona- 


kacji samochodowej pomiędzy Bydgo- 
szczą a Koronowem zmusza mnie da 
sprostowania tejże, gdyż jest ona oparta 
albo na niezrozumieniu rzeczy, albo też 
na złej woli autora. 

| 1) Powstrzymanic ruchu samochodo- 
wego było koniecznością, gdyż przedsię: 
biorca posiadał wprawdzic patent prze 
mysłowy, jednak nie postarał się o kon- 
cesję na przedsiębiorstwo autobusowe, 
które w myśl istniejących przepisów jest 
konieczne. i 
Do tego kroku spowodowały: Staro- 
stwo więc nietylko względy czysto usta- 
'wowe, t. į}. bezpieczeństwo publiczno etc. 


Pow., która jest przedsiębiorstwem sa- 
morzadowem i wobec tego ze Staro- 
stwem nie ma nie wspólnego. 

2) Kolejka Powiat. funkcjonuje nalc- 
Życie, co zresztą przyznali i przyznają 
obywatele w powiecie oddawna zasie» 
dziali. 

3) Jak stwierdzono, nie jest prawdą, 
jakoby 2 policjanci wsiedli kiedykol- 
wiek do przedziału dla kobiet i palili cy- 
igaro. 

Pociag z Koronowa z dnia 4 lutego br. 
zawierał: 

19 miejsc H. klasy 

i 122 x. ITE ne 


Razem . 141 miejsc. 
Jak stwierdzono (na mocy kontroli 
biletowej). jechało: 

7 pasażerów w 
117 „ 7 


H. kl. 
[ŻE +3, 


Razem 124 pasażerów, 

zatem było wolnych miejsce 12 — II KL 
5—I0T. ,, 

Na mocy powyższego przepełnienia 

pociągu dopatrzeć sie nie mogę. 

(-—) Niesiołowski, starosta. ` 


Jaką rolę odegra lotnictwo 
w razie mobilizacji? 


Nieprzyjaciel wyśle w razie mobili- 
zacji swoje eskadry obficie naładowane 
bombami prędzej, niż się” spodziewamy, 
w tym celu, aby udaremnić naszą mo: 
bilizację. Eskadry te zbombardują buw 
dynki Pow. Komend Uzupełnień, aby u. 
miemożliwić przyjmowanie rezerwistów, 
gatamuja wysyłkę wojsk na front przez 
uszkodzenie ważnych węzłów kolejo- 
wych, zniszczą koszary, składy, maga- 
zyny zapasów wojennych oraz napadna 
Stolice i główne arterje naszego Pańsi- 
wa. Celnie rzuconemi bombami zburza 
gmach Sztabu jeneralnego i inne gmas 
chy wojskowe: przy placu Saskim, 
gmach poczty przy placu Napoleona i 
słówny gmach telefonów przy ul. Ziei- 
nej. W ten sposób odeiną stolicę od re- 
szty kraju i uniemożliwia a przynai- 
mniej bardzo utrudnia kierownictwo os 
peracjami bojowemi. 

W ten sposób cała nasza akcja bojo- 
wa byłaby udaremniona i armje nie- 
przyjacielskie nie znajda w kraju epo- 
ru. W ciągu paru tywodni cale Państ- 
wo moze się znaleźć pod okupacją nie. 
przyjaciela. 

Jeżeli chcesz obywatelu i obywatel- 
ko, aby do tego niedoszło, popieraj na- 
sze lotnictwo i obronę przeciwgazową, 
gdyż one tylko sa w stanie ochronić nas 
przed najazdem floty powictrznej wto 
Niech każdy Polek złoży drobny, 
grosz na ten cel, niech każdy kto ma ku 
temu zdolności i chęć, poświęci sie stus 
djom lotniczym oraz zawodowi lotnicze- 
mu. Polskę otóczoną ze wszech stron 
wregarai czyhającymi na nią, moze 04 
chronić tylko silne i dzielne lotnictwo. 
Żapisz się do L. O. P.P. sam, namów 
swoich znajomych, 
twórz nowe Kółka L. O. P. P, w grupie, 
do której należysz. , 

Każdy Bydgoszczanin i Bydgoszczan 
ka winien być członkiem L. 0. P. P. 
L.O.P. P, 


Sfee A : ; 


wa w sprawie zaprowadzenia komunis 


a nie względy konkurencyjne dla Kolejki 


aby sie zapisali i - 


een Wee 


a przedsiębiorcę kanal, do usunięcia kabli, zato 


Str. 6. 


Sijcie 
„ Hydéoszezanke”’ 
JMilcherta. 


Z życia towarzyskiego kolejarzy. 


Jak kolejarze się bawią i jak się umieją ba- 
wić i łączyć przyjemne z pożytecznem dowiedli 
tego w przedpopielcowy wiurek. Oto zawdzię- 
czając staraniom sekcji artystyczno-drama ty úg- 
nej koła oświatowego przy dyr. kolejowej w Byg- 
poszezy i artystycznemu kierownictwu p. Bro- 
nisława Dziedzickiego, odbył się w dniu tym 
wieczór wokalno-dramatyczny. Program który 
skladat się z części koncertowej, zawierający 
poważne utwory znakomitych kompozytorów 

- obcych i swoich i części dramatycznej arcy- 
wesołej komedyjki „Onufry* i farsy I. Gella 
„Mieszkanie kawalerskie”. Część koncertowa 
udała się znakomicie i to dzięki zaproszonym ag- 
tystom takiej miary, jak p. Dziedzicki. znany 
nasz sympatyczny tenor, o miłym głosie zng- 
komitej szkole i dużym temperamencie śpię- 
wnym, p. Figaszewska znakomita artystka pią- 
nistka, p. Boguski niezrównany o miłym tonie 
i wyrobionej latami wybornej technice artysta 
skrzypek, p. Łysak młody i z wielką przyszłoś- 
cią o miłym nader basowym głosie artysta 
Spiewak, wreszcie p. Świeczyńska, która w pięk- 
mym stroju jako motyłek wystąpiła z 2 plastycz- 
nemi tańcami. zachwycając młodych i starych. 
Artystom nie szczędzono oklasków. 

Część drmatyczna również wypadła dosko- 
nale Odegrane z humorem i werwą wesołe sztu- 
czki dowiodły, że reżyserja nie szczędziła trudu, 
a członkowie sekcji dramatycznej w osobach b. 
Dzwonkowskiej, Grażanki, Pochówny, Panien- 
kowskiego. Skoczyńskiego, Swierczyńskiego, że 
pojeli, wystudjowoli swe role i uchwycili typy, 
gdyż grali bez zarzutu, wywołując co chwilę bu- 
rze oklasków. 

Sala przenełniona była po brzegi. Czysty do- 
ebód w kwocie dotąd niewiadomej, lecz zdaje się 
tosyé pokaźnej, przeznaczony zostanie na dochód 
kolonii letnich dla dzieci kolejarzy. oraz biblio- 
teki kolejarzy, o więc na cele bardzo szczytne. 

Po koncercie całe audytorjum pozostała na 
zabawie i bawiło się do 1% w nocy w szczerym 

“t serdecznym nastroju, co wywierało na obser- 

~wujacych bardzo miłe i dodatnie wrażenie 

A więc kolejarze umieli otrzeć łzę bliźniemu, 
zasilić funduszem bibljotekę, i sami się zabawiś, 
jak przystało kulturalnym ludziom. 2 

Naigorsze to, że ju? popielec... rozpocznie by- 
towanie i wonny Śledzik na stole, na wspomnię- 
nie którego niejednemu z uczestników wieczoru 
jus się widzę niedobrze robi, lecz i to przeminie. 


Z. F. 


‘List do Redakcii. 


Dbałeść magistratu o wygody mieszkańców 
Bielawek, l 


Miasto nasze naprawdę w ostatnich cza- 
sach się cywilizuje, czego najlepszym dowodem 
budowa kanalizacji i naprawa dróg dla pię- 
szych pielgrzymów Bielawek, dalej pojawienie 
się dorożek samochodowych na ulicach naszo- 
go grodu i t. d. Ale ponieważ na świecie niema 
nic bez ale, tak i u nas na Bielawkach pokopa 
no z jednej strony uł. Chodkiewicza głębokie 
rowy wyrzuconą sas ziemię zostawiono na dep- 
taku, zawalono nią parkany. z drugiej zaś stro- 
ny na trotuarze postawiono rozmaite kable ce- 
mentowe i belki, które wprost uniemożliwiają 
brzejście do willi na Bielawkach; wykopany ka- 
nat ogrodzono parkanem z jednej deski, a na 
jezdni pozostawiono mały i wąski przesmyk o 
głębszych i płytszych wybojach, przez który l6- 
dwie przejechać może wóz lub automobil. W 
dzień ta eskapada jakoś się udaje, bo gdy wóz 
nie zmieści się na jezdni, to wjeżdża na trotuar 
„a przechodnie. ustępując, przechodzą na jezdni 
przepełnioną błotem, To w.dzien, ale w nocy 
przejście i przejazd w tym miejscu jest zupel- 
nie niebezpiecznym, gdyż między ulicą Niem- 
cewicza a Płocką nie ma ani jednej łatarni j 
przechodzeń, idąc ulicą narażony jest na złama- 
nie karku w głębokim rowie żle ogrodzonym, 
lub gdy idzie trotuarem na rozbicie sobie iba 
o kable, deski i stosy kamieni ułożonych wzdłuż 
trotuaru. 
Kto zna Bielawki wie, że trotuar ciągnie sie 
tylko na ul’ Chodkiewicza do toru kolejowego 
dalej położone pole, przez które ciągnie się ście 
żka pełna wybojéw. Ostatnio ścieżkę tę na- 
prawione. -Ludziska więc cieszyli się że nóg 
"łamać nie będą, W tem zwieziono kable i chóć 
na ulicy było dość miejsca, ustawiono je w po- 
` dłwójnych szeregach na tej właśnie ścieżce. Lu- 
dziska musieli brnąć przez zorane pola. Ener- 

- giczna jednak postawą mieszkańców zmusiła 


na tej ścieżce na rogu ulicy Płockiej pozostd- 
wieno wielki stos kamieni, w miejscu nie 0- 
świetlonym, gdzie w nocy często, swoi jak swoi. 
ale goście z miasta wpadalją w tę pu- 
łapkę. Niedawno właśnie żona p. prezydenta 
poczty p. Zakrzewska. natknęła się na te kamie- 
mie i dotkliwie potiukia. 
Oto jak się dba o wygody mieszkartców Bie- 

Jawek. 
P. P. 
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DZIENNIK BYDGOSKI, piątek. 27. 2. 1925 
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Hasim Dupek $0PSZCZEK. 

WY ay BB €B BE UJ odbędą się w miedziecic, dman 
igo marca br. w czasie od godzin & 
wasunep da sepeizimyw GB swieczerem. 

Członkowie Kasy Chorych, których nazwiska zaczynają się od litery 

A,B, C, D, E, F, G, Hi, H D, 
głosują w sali gimnastycznej przy gimnazjum dla dziewcząt przy ul. Sta- 
szice 8—11 (od A do E Komisja I-sza — od F do J Komisja Il-ga) 


Od litery 
ES, E. Æ, PE, Hi, @ 

głosuią w sali gimnastycznej przy szkole wydziałowej. przy ul. Konar- 
skiego 7 (od K do Ł Komisja Ill-cia od M do O Komisja IV-ta) 

Od litery l 

EB ©, M, $, T, U, V, W, X, W, Z, 

głosują w sali gimnastycznej przy szkole św Trójcy przy ul: Kordeckiego 33 
(od P do S V-ta Komisja od T do Z VI-ta Komisja). 

Upoważnieni do głosowania są wszyscy ubezpieczeni obojga płci, 


którzy ukończyii 20 rok życia, 


) 
. 


iBexmmfiefńcufummay, że jest obowiązkiem każdego obywatela 
i obywatelki, aifisesfegauwcha > Galera społeczne 
słaosaowanłi fuzEliceB na listę polską i chrześcijańską, noszącą 


numer 3 


z nazwiskiem czolowego kandydata 


PCat 


Jubileusz Tow. Kupcéw Samodzielnych w Golubiu. 


Len ie? Ww SEak. 


Rom tet Wyborczy Carzese, Z. 7. 


(Od własnego korespondenta). 


W ubiegłym tygodniu, w środę, dnia 
19 b. m. odbył się uroczysty jubileusz 
sześcioletniego istnienia Towarzystwa 
Kup. Samodzielnych. Jubileusz ten po- 
łączony był z zabawą, na której obecne 
były sfery miejscowego społeczeństwą 
z ks. proboszczem na czele, kupiectwo 
m. Golubia wraz z rodzinami. Uroczy- 
stość tego jubileuszu podniósł jego fakt 
wręczenia dyplomu honorowego, znane- 
mu i cenionemu tu powszechnie obywa- 
telowi p. Jordanowi, założycielowi to- 
warzystwa kupieckiego z okazji przypa- 
diego w roku ubiegłym jubileuszu 25 
lecia prowadzenia przez p. Jordana swe- 
go składu drogeryjnego. 

Zabawa rozpoczęła się uroczystym 
posiedzeniem. Przy stole prezydjalnyra 
zasiadł jubilat p. Jordan ze swą maizon- 
ką, zarząd Tow. Kupców Sam. i delegat 
Związku. Prezes towarzystwa ki $ >c- 
kiego, p. Szymański w dłuższym swym 
przemówieniu uwydatnił uroczystość 
chwili, omówił doniosłość i potrzebę or- 
ganizowania się kupiectwa w ogólnym 
Zwiazku, wskazał na potrzebę solidar- 
ności i harmonii w każdym poczyneniu. 
poczem wzniósł toast na cześć p. Jorda- 


Z PROWINCIL 


Solec Kujawski obchodzić będzie w 
tym roku uroczystość 600-lecia założe- 
nia miasta. 


GORZNO, na Pomorza, W dniu 15 
b. m., odbył się tu wiec zwołany przez 
p. Ed. Krasowicza przy nadzwyczaj li- 
cznym udziale zebranych na sali pana 
Szrankego, gdzie było wielu takich, któ- 
rzy przybyli jedynie po to, aby powagę 
wiecu zakłócić, używając słów. których 
tu nie można powtórzyć. Pierwszy re- 
ferat wygłosił p. Kulik z Bydgoszczy. 
Mówea obszernie omówił położenie ku- 
piectwa naszego i jak żydzi bojkotują 
nasz przemysł i handel. Żydzi zjeżdża- 
ja się na targi i jarmarki i swojemi sztu- 
czkami żydowskiemi łapią na pozornie 
tańszą tandetę. Jako Polący musimy 
pamiętać, aby grosz polski krwawo za- 
pracowany popierał polskie warsztaty 
i nasze kupiecźwo, ponieważ zanięsiony 
do żyda, na zawsze dla Polski stracony. 
Drugi referat wygłosił p. Bernard Zmu- 
dziński również z Bydgoszczy, który 
bardzo dobitnie omówił program zydow 
ski, który wyrósł z duszy żydowskiej i 
obszernie wyjaśnił szatanskie metody 
szerzenia demoralizacji również podke- 
pywania autorytetu wiary i kościoła ka- 
tclickiego, a prasa żargonowa zajmuje 


na, pierwszego prezesa towarzystwa i 
założyciela. Następnie przemówił dele- 
gat Związku p. Sobociński wznosząc na- 
stępnie toast na cześć towarzystwa 1 
pierwszego jego założyciela. W imieniu 
p. Jordana wzruszonego do głębi serca 
podniosłością momentu przemówił miej 
scowy ks. proboszcz, a następnie, opa- 
nowawszy swe wzruszenie, jubilat po- 
dziękował zebranym za takie serdeczne 
objawy uznania. Po każdym przemó- 
wieniu, muzyka odegrała „Niech żyje 
nam!“ Po tych wstępnych uroczystos- 
ciach odbyła się właściwa zabawa, trwa- 
jąca ochoczo aż do rana. Wśród ładnie 
udekorowanej sali hotelu p. Trzcińskie- 
go uwijały się pary w barwnym koro- 
wedzie. Zabawa kupiecka odbyła się 
w najlepszym nastroju i w towarzyskiej 
harmonii. Świetne powodzenie zabawy 
należy przypisać sekr. Tow. Kup. Sam. 
p. Fr. Jasińskiemu. który nie szczędząc 
sił zajął się zorganizowaniem zabawy 
kupieckiej. 

Towarzyska biesiada, jak i sama za- 
bawa w uczestnikach na długo pozęsta- 
wią jaknajmilsze wsporanienia. A. 


zupełnie wrogie stanowisko” względem 
państwowości, że żydzi korzystają z peł- 
nych praw obywatelskich, lecz do oho- 
wiązków obywatelskich się nie poczu- 
waia, przeciwnie vodkoepuja autorytet 
Faństwa i starają sie aby zniszczyć han- 
del i przemysł Polsei 

Mówca przedstawił cały szereg in- 
nych spraw i zachęcał zebranych do 
współpracy nad odżydzeniem kraju 
przez wspólne uświadomienie się pod 
sztandarem rozpoczętej pracy rozwoju. 
Po referacie nastąpiła bardzo ożywiona 
dyskusja, w której pierwszy zabrał głos 
p. Wiśniewski potwierdzając wywody 
poprzednich mówców i ze łzami w o- 
czach przedstawił niedolę żołnierza pol- 
skiego podczas jego niewoli jako jeniec 


w niewoli żydowsko-bolszewickiej. Pod- 
niesionym głosem stwierdza, że sam ja- 


ko ośmioletni jeniec żydowsko-bolsze- 


wickiej niewoli doznał na własnej oso- 
bie okrucieństwa zadane przez żydów, 
którzy bez wszelkiego zbadania sprawy 
rozstrzeliwali naszych jeńców i w okrut- 
ny sposób mordowali raszego żołnierza 
w niewoli. Z oburzeniem zwrócił sie do 
w obronie 


tych, „którzy wykrzykiwali 
żydów. 

P. Konstanty Kalinowski z 
mistrz kowalski twierdzi, że 


»: 
zawodu 


Tow. Powstańców i Wojaków Wielno urządziło 


kreteg"m swej nazwie. raczej do kwietnir 
nodobny Tradycja ludowa, zakuta w ry l 


pomnieć o tem ciepłem przykryciu 
my jednak Świetego Macieia, a 


kupiectwo 
naszenie ma odpowiedniej rutyny i wy- 
kształcenia. ponieważ pochodzi wprost 


> Nr 47. 
za 
p 
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ze rzemieślnika, a żyd jest rutynowa- 
nym i sprytnym kupcem przeto sprze. 
daje towary taniej jak kupiec polski. 
W punkcie drugim tłómaczy, że miasta 
Górzno jest zmuszone żydów na targi 
do siebie dopuszczać, ponieważ zarabia 
na nich i nakłada wielkie podatki posto« 
jowe podczas targu, które miastu przy- 
nosi wielkie korzyści. Z wielkiem u.*e: 
sieniem wzywa korespondenta, który 
napisał korespondencję do Dziennika 
Bydgoskiego, która została umieszczo- 
na w Nr. 33 Dziennika Bydgoskiego, ż 
której wynikało, że w Górznie zamiesz- 
kuje 90 proc. szabesgojów, którzy bo» 
gaca żydów i tuczą ich własnem w po 
cie czoła zapracowanym groszem. Po 
ukończonej dyskusji zabrał głos p. Kulik 
i Zmudzinski Pogstujne doskonale spra- 
wę zaznaczając,’ że jeżeli przeswietny 
magistrat. jego Rada Miejska liczy się 
tylko, że żydzi są zdolni przez płacenia 
podatków postojowego miasto uszczęślie 
wić, trzeba zrozumieć, że na targach bos 
gacą się tviko żydzi. Pomimo zamies. | 
szania wiec udał się doskonale. AZ 
dy mówców trafiły do serc słuchaczy i 
wkońcu założono Towarzystwo Rozwóż 
do którego zapisało się 30 członków. 
(—) Edward Krawcowicz, przewodn. 
(—) Władysław Krukowski, sekr. wiecu 
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. WTELNO. (Ostatnia zabawa karnawałowa), 


w dniu 22. 2. we Wtelnie na sali p. Zywerta 
ostatnią zabawę karnawłową, poprzedzoną ode- 
graniem przez amatorów 8 aktowej sztuki „Mąż 
z grzeczności”, która wypadła nadzwyczajnie. 
Amatorzy grali prawie wszyscy po raz pierwszy, 
hardzo dokrze; na wyróżnienie zasługują: p 
Dobrewolska ze Szezutek. p. Wieczorówna i Koe 
złowska z Gościeradza. oraz pp. Górski jako ka 
pitan. i Felner jako forvsie. 

Reżyserowali: p. Dobrowolska i prezes Letke, 
który grał rolę tv*utowg. (ości hvło retno. tak 
Że sala. która została w tym roku nohndowana, 
mieściła tym razem 400 osób. Należy się gorace 
uznanie amatorom którzy na próhv nczeszczali 
no 5 km. do Wtelna. jak również i oko 
licznei ludności. która tę impreze ponarta. 

Ochocze tańce zaczete nolonezem. a zakoń 
czone tradvcyjnvm mazurem o białym już rane 
ku. w bardzo miłvrn i sympatycznym nastrojn, 
dowicdły raz jeszcze. że i wieś umie się godnie 
tak jak przystało na uczciwych łudzi zabawić, 

| Todan z uczestnitrów. 


KAZMIEROWO. (Złote gody małżeńskie) 
W zeszłym tygodniu obchodzili małżonkowie 
Teodor i Konstancja Jedykiewiczowle złote go 
dy małżeńskie* Jubilatom. cieszącym sie dzié 
czerstwem zdrowiem nadesłał swoje blogosta- 
wieństwo takżk ks. Kardynał-Prymas. 

Ślemy im też życzenia doczekania jubileuszu 
djamentowego. 


TOPÓT.NO. (Ostatnia zabawa karnawałowa). 
Tutejsze Towarzystwe Powstańców i Wojaków 
urządziło dnia ,15 lutego ostatnia w karnawale 
zabawę na sali Fiotrowskiego. Odegrano dwu- 
aktówkę p. t. „Za nic żydowskie swaty*. Na 
wstępie wygłosił pew'en rhłopiec bardzo udatnia 
monolog. Amatorzy wywiazali się ze swych ról 
bardzo dobrze choć no tygodniowej tylko nauce, 
Po przedstawieniu odbyły sie tańce do białesa 
rana. Publiczności przybyło bardzo dużo. L. Z 
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Z wierzeń cminnych o lutym. 
Terorceznv lutv sprzeniewierzył sie 2 


my. twierdzi, że 
„Na świetą Krysfyne 
Trza mieć jeszcze dobra PETS 
pierzyne » 
tymczasem dnie obecne pozwalaja za. 
Ma» 


Święty Maciei zimę traci, 
Alho ją hogaci$ę 
Gdy Swiety Maciei lodu nie stopi 
Będą jeszcze chuchali d'uzo 
w rece chłopi. 

W biezacym roku lodu ne mieliśmy 
do zbytku; na rezie istnieje on wpraw» 
dzie. ale tylko sztuczny, wiec i er źba 
nawr tu zimy zbytnio nas n'e przeraża 
Inna rzecz. iż na t. zw. mokrv Śnieg. po- 
woculacy roztopy błotne, mus ny być a 
góry przyscłowani. a to najnieznośniejsza 
pora roku; uszak idzie miesiąc, o któ: 
rym mawiano: 

„Przyszedł marzec 

Bądź zdrów, starzec. 


` 


Spobozniat. 

<=» Wiesz pan, panie Hiertantz, że przeą 
ten zastój to ja się zrobiłem bardziej nas 
bożny ? 

~~ Jakim sposobem? 

= Dawniej nie handlowałem tylko w 
sobotę, a teraz nie handluję przez caty 
tydzień. 
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Z ostatniej chwili. 


Taki jest projekt francuski, 


Warszawa, 26. 2. (Tel. wł.). Donoszą 
2 „ondynu, że w „Timesie* ukazał się 
artykuł nadesłany z Paryża, według któ- 
rego urzędowe koła francuskie zdają so- 
bie. dokładnie sprawę z tego, że Niemcy 
w przeciągu 5—6 lat nie będą usiłowały 
naruszyć granic wschodnich Francji, na- 
tomiast wyzyskają pierwszą lepszą oka- 
zję, by odzyskać korytarz gdański i Gór- 
ny Śląsk. Do tego Francia nigdy nie do- 
puści i dlatego na półoficjalny wniosek 
Anglji dopuszczenia Niemców do obrad 
w Brukseli, odpowiedziała Francja wnio- 


z: 


Polska delegacja (edzie na posiedzenie 
marcowe Rady Ligi Narodów. 


Warszawa, 26. 2, (Tel. wt.) W dniu 3 
marca wyjedzie do Genewy na posiedze- 
nie Rady Ligi Narodów minister Skrzyh- 
ski, któremu towarzyszyć będą: Komi- 
sarz generalny w Gdańsku p. Strasbur- 
ger, kierownik referatu Ligi Narodów w 
M. S. Z. dr. Komarnicki, radca legacyiny 
p. Zaleski, oraz sekretarz Czajkowski. 


Grecey księża chcą pozostać w Turcji. 
Półoficjalne rokowania grecko-tureckie. 


Warszawa, 26. 2. (Tel. wł) Telegra- 
fują z Aten, że członkowie św. Synodu 
prawosławnego zgłosili gubernatorowi 
Konstantynopola oświądczenie tej treści, 
że są gotowi wywrzeć wpływ na patrjar- 
chę Konstantyna, aby wraz z nimi podał 
się do dymisji pod warunkiem, że rząd 
turecki zobowiąże się urzędowo nie kwe- 
stjonować praw patrjarchy i nie wydalać 
księży greckich. 


Uznanie Rosji przez Steny 
Zjednoczone? 
Warszawa, 27. IL (Tel. wł.) „Vossische 


„Zeitung“ podaje w depeszy z Nowego 


` sa 


Jorku, że krążą tam uporczywe pogłoski, 
> uznaniu de jure Rosji sowieckiej przez 
tany Zjednoczone. Vossische Zeitung po- 
daje, że zabiegają o to usilnie reprezen- 
tanci przemysiu naftowego. 


Wrzenia w Labaur Party. 


Warszawa, 26. II. (Tel. wł.) Telegrafują 
t Londynu, że ferment w angielskiej partji 
tobotnieczej z powodu niezadowolenia z prze- 
wodnictwa, Mac Donald dójrzał tak dalece, 
łe można się liczyć z jego ustąpieniem 


Nowy przewodniczący komisji niemiec- 
kiej do rokowań handlowych z Polską. 


Berlin, 25. 2. (PAT) Sekretarz stanu, 
dr. Lewald, został mianowany przewod- 
niczącym rokowań w sprawie zawarcia 
niemiecko-polskiego traktatu handlowe- 
go, które rozpoczną się w Berlinie w dn. 
1 marca. 7 


Ambasador Chłapowski u francuskiego 
prezesa ministrów, 


Paryż, 25. 2. (PAT) Ambasador Chła- 
powski był przyjęty w dniu wczorajszym 
przez premjera Herriota. Rozmowa trwa- 
ła zgórą godzinę. Jak dowiaduje się ,,Pe- 
tit Parisien", konferencja pomiędzy pre- 
mjerem francuskim a ambasadorem pol- 
skim dotyczyła kwestyj, które stały się 
obecnie aktualnemi na skutek sprawo- 
zdania międzysojuszniczej wojskowej 
komisji kontrolnej, oraz w kwestji po- 
zostających w związku z protokółem ge- 
newskim. 


Pierwsza sporną kwestja transporiewa 
polsko-niemiecka. 

Gdańsk, 25. 2. (PAT) Sądowi polu- 
bownemu polsko-niemieckiemu w Gdan- 
Bku, który powołany żostał do rozstrzy- 
gania spraw spornych w kwestjach ru- 
chu trańzytowego w.t. zw. korytarzu pol- 
skim, po raz pierwszy przedłożona zo- 
stała sprawa przewozu niemieckiego ma- 
terjału wojennego przez korytarz polski. 


Japonia ratyfikaje umowę 
rosyjsko-japońską, 
Tokio, 25. 2. (PAT) Parlament przy- 


ial ustawę o ratyfikowaniu umowy ro- 
syisko-japonskiej, 


wr 
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DZIENNIK BYDGOSKI, piątek, 27. 2. 1925 


Polska ma być dopuszczona do obrad 
nad rozbrojeniem 


Niemiec. 
Anglia się temu sprzeciwia. 


skiem o dopuszczenie do konferencji 
Polski, jako również zainteresowanej. 
Tyle „Times“. Według bowiem prasy 
niemieckiej, rząd francuski miał się ja- 
koby zgodzić na dopuszczenie Niemiec 
do bezpośrednich rokowań nad rozbro- 
jeniem. 

Dopuszczenie Polski do obrad nad 
rozbrojeniem byłoby pierwszym wypad- 
kiem przypuszczenia Polski do obrad, 
‘które należą wyłącznie do wielkich mo- 
carstw. 


POW 
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Warszawa, 25. 2. (Pat) W pierw- 
szem czytaniu odesłano do odpowied- 
nich komisji projekt ustawy o uregulo- 
waniu wysokości przemiału żyta i psze- 
nicy, eksportu i sprzedaży. mąki żytniej 
oraz pszennej, wypieku i sprzedaży pie- 
czywa, jakoteż o ustaleniu cen mąki i 
pieczywa. 

W obradach nad nowela do ustawy 
o podatku dochodowym pos. Moraczew- 
ski stwierdził, że 1⁄% część tego podatku 
pokrywają ci, którzy nie mają majątku, 
lecz placą z uposażeń służbowych. Wy- 
nika to z ustroju naszej ustawy która 
przewiduje znaczne ulgi dia dochodów 
fundowanych. Gdyby podatek od do- 
chodów fundowanych był równie uczci- 
wie płacony jak od dochodów z uposa- 
żeń, to cały podatek dochodowy dałby 
około 200 miljonów, zamiast 75 miljo- 
nów, czyli około 125 milionów pozostaje 
zdefraudowane. 


Pos. Kwiatkowski (Chrz. Dem.) godzi 
się z tendencją, aby podatek dochodowy 
uczynić takiem samem źródłem docho- 
dów, jak niem jest na zachodzie. Nad- 
to mówca wypowiada się za obniżeniem 
minimum egzystencji na 2500 zł, prag- 
nie dalej obniżenia podatków pośred- 
nich i obniżenia ceł na artykuły pierw- 
szej potrzeby. 

Następnie Izba postanowiła odmó- 
wić wydania sądom następujących po- 
słów: Glabinskiego (ZLN), Moraczew- 
skiego oraz czterech posłów z P. P. S. 
ks. Ilkowa (kl. ukr.-włośc.), Diducha 
(chł. str. rad.) i Frostiga (kl. żyd.). 


Posiedzenie Sejmu. 


Stosunki polsko-rosyjskie ożywiają sie. 


Moskwa, 25. 2. (PAT) Wczoraj ludo- 
wy komisarz dla spraw zagr., Cziczerin, 
przyjął posła Rzplitej, p. Kętrzyńskiego 
i miał z nim dłuższą rozmowę. 


Wizyta polska u Ojca św, 
Ezym, 25. 2 (PAT) Papież przyjął na 
specjalnej audjencji majora Romaniszy- 
na, który mu wręczył album z widokami 


Tatr. Qjciec św. wyraził żywe zadowole- 
nie z otrzymanego daru. 


Pogróżki nieodpowiedzialnych polity- 
ków sowieckich. 


Moskwa, 20. 2. (Pat) Wychodzaca 
w Mińsku rosyjska gazeta ,Zwiezda‘ 
zamieszcza artykuł pod tytułem: -Pol- 
ska polityka na rozdrożu, omawiając 
sprawę polityki angielskiej co do gwa: 
rancji granic polsko-niemieckich, 
„Zwiezda pisze: Anglja obserwuje kry- 
zys gospodarczy Polski i zaostrzanie się 
stosunków mniejszości narodowych. W 
zakończeniu autor zwraca politykom 
polskim uwagę w formie pogróżki, że 
również i wschodnie granicePolski przez 
nikogo nie są gwarantowane i że jedy- 
ną i rzeczywistą gwarancją moga być 
dobre pokojowe i sąsiedzkie stosunki 
Z Z. S. R.R. A 


Strajki w Niemczech, 


Berlin, 25. 2. (PAT) „Vorwärts“ do- 
nosi, że maszyniści i pałacze w wielu 
przedsiębiorstwach berlińskich postano- 
wili rozpocząć strajk. W przedsiębior- 
stwie elektrycznem w Henigsdorfie koło 
Berlina zastrejkowało już około 1.000 ro- 
botników. Dziennik zaznacza dalej, że 
Berlin znajduje się w przededniu wiel- 
kiego ruchu strajkowego na ile ekono- 
micznem. 


— Ujęto w dniu wczorajszym: 2 oso- 
by za kradzież, 1 kobietę za wykrocze- 
nia obyczajowe i 1 osobnika za napady 


rabunkowe i zgwałeenia. i 


— Targnei się na swoje życie. Wezo- 
raj w godzinach popołudniowych 41- 
letni Marceli Stranz, zamieszkały przy 
ul. Łokietka 25, z zawodu szewc, strzelił 
do siebie z rewolweru. Powodem dę 
tego kroku' były sprzeczki rodzinne. 
Stranz strzelił sobie w usta. Rannegó 
przewieziono do lecznicy miejskiej. ` 


— Aresztowanie niebezpiecznego bandyty. 
W tych dniach udało się wiadzom policyjnym 
osadzić pod kluczem niejakiego Franciszka 
Światowiaka lat 39, pochodzącego z Nowejwsi w 
powiecie szubińskim. Był on już od roku po- 
szukiwany za napady rabunkowe, łącznie ze 
zgwałceniera, mianowicie w nocy z 25. na 26 
sierpnia ub. r. zakradł się do mieszkania na- 
uczycielki p. Łobodzianki w Kaźmierzewie, pow. 
szubińskim i steroryzowawszy tak wymienioną 
jak i matkę jej po dokonaniu na pierwszej gwał- 
tu, zrabował co się dało i znikł bez śladu. Nie- 
zadługo po tym napadzie, bo już 8. 9. 24. r. pod 
groźbą dokonania morderstwa ograbił on mi 
szkanie p. Franciszki Kowalskiej w Miastowi- 
cach pow. Źnińskim. Czując gorąco pod nogami 
ukrywai się przez pewien czas w Stobnicy w 
pow. Obornickim, gdzie jako mieszkanie obrał 
sobie norę w lesię, a nawet postarał się o pracę 
w taratejszem leśnictwie podając się za Stefana 
Kuklę. Został on jednak w dniu 27. 10 ub rr. 
wykryty przez leśniczego p. Sierke i zmuszo- 
ny do szukania sobie innego lokum. W owej 
kryjówce leśnej znaleziono nagromadzone przeż 
bandytę zapasy żywności i inne rzeczy. y 

Do dnia 22. bm, ukrywał on sie w stodole 
p. Mingi, w Stobnicy, gdzie go nareszcie éw od- 
ważny gospodarz z fuzją w ręku przytrzymal i 
odstawił do najbliższego posterunku policyjne- 
go. Przytransportowany do Bydgoszczy, żyć 
znaje on się w całej pełni do zarzuconych mu 
czynów. 


— Jak wygląda „nieszczęście” ży- 
dowskie. Nasi obywatele z mniejszości 
narodwych narzekają stale na swe nie- 
szczęście, gdy przeciwnie, uważamy, że 
dzieje im się u nas zawsze najlepiej. 
Dowodem szczęścia i powodzenia jest 
tabela wygranych państwowej loterji 
klasowej, która wykazuje poważny prot 
cent wygranych przez mniejszości 
padłe na numera zakupione u żydów, 
którzy mieli i to szczęście, że byli wła- 
śnie w posiadaniu tych losów. Oto lista 


„nieszczęśliwych“: u M. Helmera, War-| 


szaw, Dzielna 22, wyszedł na 2000 zł, u 
J. Halperna, Stanisławów na 200 zł, N. 
Stskind, Warszawa 50 000 zł, B. Rosen- 
blum, Kielce 3000 zł, L. Neufeld, Chrza- 
nów 100000 zł, E. Gerreth, Warszawa 
2000 zł, M. Weizelhirsch, Radom 2000 
zł, E. Lichtenstein, Warszawa 25 000 zł, 
10000 zł, 3000 zł, 1000 zł, J. Feingold 
Warszawa 75000 zł, E. Stybel Warsza» 
wa 2000 i 3000 zł. q 
Mimo wię powyższego, mimo, że żyd 
ma żydowskie szczęście, zawsze jeszczę 
płacze. 3 
RUCH OBCYCH. 3 

W dniu 25. H. przybyli do Bydgoszczy i sta- 
nęli w Hotelu pod Orłem: ; 
Zarek — Berlin, Jędrzejko — Katowice, Mi- 
chalski, Kuzaj, Hopenstand, Januszkiewicz, 
Chrząszczewsk — Warszawa. Arzt, Grosbart — 
Wiedeń, Wawrzyniak, Ostrowski, Kozłowski — 
Poznań, Pietsch — Gdańsk, Schein — Chrzanów, 
Grąbczewski — Włocławek, Szymański, Mar? 
kowski, Haskeles, Weinberg — Łódź, Heyman 
— Gdańsk, Feldt — Czerniejvice. a 
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5020a) Bankowey! Wzywamy wszystkich pra | 


cowników, zatrudnionych w tutejszych bankach 
do gremjalnego stawienia się na dzisiejszy wie 
w sprawie Kasy Chorych, na sali Ogniska e 
godz. 8 wiecz. 


Związek Pracowników Bankowych. — 


5007) Związek Handlowców. Proszę o przyby: 
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cie członków zarządu jak i tych kolegów, którzy | 


przyrzekli swój udział w pracy wyborczej dr 
Kasy Chorych, w piątek dnia 27 bm. o godz 
8 wieczorem do Sekretarjatu. ‘ Prezes. 
5001) Yow. Splawa ,Harmenja®. Zebrania 
miesięczne odbędzie stę w piątek dnia 27 bm 
o godz. 8 wiecz. w lokalu druha Meliera Plat 
Piastowski. Zebranie zarządu o godz. 7-mej 
Komplet pożądany. Zarząd. 
4984a) Tow. Uczniów Handlowych. WSzyscj 
przy wyborach do Kasy Chorych (lista 4) po 
mocni członkwie stawią aie w piątek, dnia 2% 
bm. punkt godz. 8 wiecz. w Sekretarjacie Han 
dlowców, Mazowiecka 43. Zarząd. 
4974a) Sokół Bydgoszcz I. Zebranie grona te 
chnicznego odbędzie się w czwartek dnia 26. TL 
o godzinie 74 w lokalu Baeckera. Naczelnik 
4843a) Tow. Powstańców 1 Wołaków. Zebranie 
wszystkich zarządów odbędzie się w czwarte 
dnia 26. II. w lokalu p. Baeckera przy ul. Ś 
Trójcy, celem tworzenia obwodu bydgoskiego. 
Komplet zarządów pożądany. 
Początek zebrania o godzinie 6 wieczorem 
4780) Zjednoczenie Rodaków Eylega Zabór 
Rosyjskiego w Bydgoszczy. W sobntę dnia © 
bm. posiedzenie miesięczne. Porządek dzienny 
1) Przyjęcie nowych członków, 2) Sprawozdanii 
komisji zabawowej, 3) wolne wnioski. O Hez 
przybycie prosi Zarząd. 
Stow. Chrześc. Narod. Naucz. Szk. Powsą 
Posiedzenie plenarne odbędzie się w sobotę, dn 
28 bm. o godz. 7 wiecz. w Szkole Wydziałowej 
męskiej, Konarskiego 7. Porządek obrad jest na 
stepujacy> 
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sities cas waka 


1) Referat: Stare i nowe problemy metodyld — 
pisowni w świetle psychologji doświadczalne 


(prakt zastosowanie) — p. Kijora. 

2) Referat: Dokształcenie nauczyciell — p 
Białecki. sł 

3) Spra eżąca. 

4) Wolne Glosy, Zarrat. 

4621) Zwtązek Handlowców. Wiec pracowni 
ków umysłowych w sprawie wyborów do Rady 
Kasy Chorych odbędzie sią w czwartek 28 bm 
o godz. 8-mej w Ognisku. Koledzy i Koleżanki 
Pokażmy, że umiemy bronić naszych praw 
Zatem podatmy wszyscy w czwartek a 
Ogniska. Zarząd. 


4916a) Zebranie Rady Nadzorczej i Zarządą 
Spółdzielni „Powstaniec” odbędzie się w sobot: 
dnia 28 lutego br. o godzinie 7 wiecz. na 
Zarząd. 


rz 


p. Baeckera ul. Św. Tróicy. 
ylko kandydaci 
4 Pe 


dają rękojmie zabezpieczenia bytu 
pracowników w czasie choroby. 


PERC RELL ua 


arg na bycie 
Notowania Rzeźni Miejskiej w Poznaniu. 


Urzędowe sprawozdanie targowe Komisji No: 
Bydła: 

pełnomiesiste wytuczone woły od lat 4 do 7 78— 

młode miesiste nie wytucz. st. wytuet 62—64 

miernie odżyw. mł dobrze odżyw. — st 52—54 


Placono za 100 Eg.żywej wagi: 


Podaje się do wiadomości P. P. Ubezpieczonych, że 
skladki ogniowe Krajewege Ubezpieczenia Ognio- 
wego w Pozianiu platne są w dwuch półrocznych 
ratach i to w roku 1925 pierwsza rata zaraz najpóźniej 
do 1 kwietnia, druga rata na 1 lipca, najpóźniej do 


15 sierpnia 1925. 


Jako poborca składek został ustanowiony dla miasta 
Bydgoszczy pozasłużbowy dyrektor. rachunkowy pan 
Hugon Mindner, ul. Reja 3, do którego rąk przepisane 
składki składać należy. — Godz. kas. od 10—1, 


Wyżej wymieniony przyjmuje również wnioski na 
ubezpieczenie od ognia, gradobicia, odpowiedzialności cy- 


wilno-prawnej] i na życie. t 
Poznań, dnia 25 lutego 1925 r. 


Krajowe Ubezpieczenie Ogniowe 


w Poznan u, Plac Nowomiejski 8. 


», cielęta Ko 4 100—104 
A TEE ie 85—90 
UW M» Ą 60—68 
„ owce fetes eee 58— 
” » = s = 51—52 
„ świnie mi 118—120 
” ” l 7 " 114—116 
A tise HSP > 108 — 117 
Przebieg targu spokojny. 
7 Zarobić 
Ę do 10 zł. dziennie i wię:, 


cej mogą  energiczal 
ludzie w Bydgoszczy ł 
wszystkich miastach Pa 
morza i Poznańskiego, 
Zgłosz. piśmienne pod: 
Bydgoszcz Skrytka pocz: 
jj towa 24, z dolaczeniem 
{f zł. na odpowiedź i po 
trzebne druki. (4984 
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W oina 
posada od 1. IV. br. lut 
prędzej dia inteligent: 
nego, młodego człowieka 
jj|o ile możności ze śred- 
2 niem wykształceniem, 
paj władającego bezbłędnie 
językiem polskim w sło- 
wie i piśmie. Of. pod 
„Wolna posada“ do Dz; 
Bydg. (4034 


Deielny 
ekspedjent z branżą 
kol, delik. z dobremi 
świadectwami poszgkn- 


YTL Rt AR 


Ee je posady, Łask, of, do 
£ Dz. Byde. pod ,,Dzicl- 
a Leo... (6014 


"jest od tych zachwytów. 
tem stan jego sprawy, 


— 


toby stanąć. 


szawie uzupełnienie konwencji polsko- 
francuskiej w sprawie wychódźtwa. 
Prasa nasza przedwcześnie zachwyca 
się wynikami ukończonych  pertrakta- 
cji. Robotnik nasz we Francji daleki 
Niech mówi o 
przedstawiony 
przez ks. Szyraboła z Paryża na komisji 
Ochrony Pracy w Sejmie przed tygod- 
niem. | 

W przeciągu pięciu niespełna lat wy 
chodźtwo nasze doszło do olbrzymiej 
cyiry 510000 osób. Ani emigracja na- 
sza do Ameryki tak ogromnie liczna nie 
wzrastała w tem tempie, bo na liczbę 
naszą 4000 000 emigrantów w Ameryce 
składa się blisko 60 lat. Na większą je- 
szcze emigrację francuską do Kanady 
składa się jeszcze dłuższy przeciąg cza- 
Su 

W dwóch tych departamentach pół- 
nocnych ludność polska wynosi 147 920 
iw stosunku do ludności robotniczej 
francuskiej tych dwóch departamentów 
stanowi olbrzymi procent 33% proc. 

W największych dziesięciu przedsię 
biorstwach górniczych departamentu 
Pas-de-Calais pracuje górników pols- 


kich 38800 na ogólną sumę 109200 ro-. 


hotników, czyli, że robotnicy polscy sta- 
nowią tu 34 proc. ogólnej cyfry robotni- 
ków. Wliczając zaś żony i dzieci, otrzy- 
mujemy 95700 ludności polskiej. 

W trzech zaś naiwiększych dyrek- 
cjach departamentu Nord pracuje gór- 
ników polskich 13106 na ogólną liczbę 
41700 czyli, że robotnicy polacy stano- 
wią w nim 33 proc. ogólnej cyfry robot- 
ników, wliczajęc ich rodziny, otrzymu- 
jemy 31530 ludności polskiej. 

Oba departamenty razem wzięte da- 


ją cyfrę: Ludności polskiej 127 320, ro-| 
botników polskich 51908, robotników. 


wszystkich 150900. Procent robotników 
polskich 33%. 

Za górnikami przybyli 1 inni Polacy, 
którzy pozakładali sklepy i magazyny 
w zwartych kolonjach polskich, oddają 
się rzemiosłu i wolnym zawodom i nie 
są objęci statystyką biur górniczych. 
Ich liczbę przypuszczalnie oznaczyć mo- 
zna na 6000 dla obu departamentów. Do- 
dając więc te 6000 do 14 600 i do powyz- 
szych 127 320, otrzymamy 147 920 ludno- 
ści polskiej dla departamentów Pas-de- 
Calais i Nord. 

Jeżeli idzie o rozmieszczenie geogra- 
liczne naszych robotników, to powie- 
dzieć trzeba, że w całej Francji niema 
ani jednego departamentu, w którym 
nie pracowaliby Polacy. W ostatnim 
czasie sprowadzono nawet kolonję ro- 
botników polskich do północnej Afryki 
a mianowicie do Dzebel Kouff, gdzie pra 
cują we francuskiej kopalni fosfatow. 
Warunki ich pracy są fatalne pod wzglę 
dem klimatycznym. 

Najwięcej robotników polskich pra- 
£uje w górnictwie francuskiem. 

Naogół istnieje takie przekonanie; 
te robotnik polski w górnictwie francus- 
kiem ma takie znaczenie, że bez niego 
górnictwo francuskie powojenne musia- 
Pracują Polacy jednak 
tak samo w każdej gałęzi przemysłu, a 
więc w przedsiębiorstwach tkackich w 
Lille, Tourcoing i Roubaix nadto w hu- 
tach żelaznych w fabrykach automobi- 
tów, w rolnictwie it. d. 

Niema wogóle gałęzi pracy we Fran- 
cji, w której nie angazowanoby Pola- 
ków. 

Robotnicy polscy we Francji cieszą 
się bardzo dobrą opinia. 

Wiele dyrekcji, wyzbywa się robot- 
ników innych narodowości, Algerczy- 
ków, Tunizejczyków i t. d., ażeby miej- 
sce zrobić robotnikoin polskim. 
to oczywiście nie dla sentymentu, ale 
dlatego, że nadzwyczajnie cenią wydai- 
ność pracy polskiej. Robotnicy polscy 
tak w górnictwie, jak i w roli pracują 


z nadzwyczajną wytrwałością, sprawno 


ścią i sumiennością. Stanowią wogóle 


 pierwszorzędny materiał roboczy. 


„dzień sumiennie pracuje. chce porzad- 


4 jest dobre, w rolnictwie zaś na całej li- 


waniu nad budżetem i funduszem dys- 


Czynią 
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DZIENNIK BYDGOSKI, piątek, 27. 2. 1925. 
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- Sprawa robotników 
: pelskich we Francii. 


Rząd polski dopiero co gościł mini- 
stra, p. Godart, który podpisał w War- 


wianie ogródka, zaspakaja się potrzeby 
kulturalne, dając im kaplicę polską, 
polskiego księdza, szkolnictwo polskie, 
nauczyciela polskiego, pełną swobodę 
w stowarzyszeniach polskich a nawet 
nazwy ulic polskie. Niech nikt jednak- 
że nie sądzi, że tak postępują wszystkie 
dyrekcje kopalń. Sa i takie, które da- 
jac płacę sprawiedliwą, odmawiają 
wszystkich innych rzeczy: nie chcą zgo- 
dzić się na pobyt księdza polskiego, nie 
chcą słyszeć o szkole polskiej (Anzin) 
nie chea pozwolić na organizowanie się 
nawet w sokole (Béthune) dwie dyrek- 
cie, które naprawdę najwięcej robia dia 
Polaków, to dyrekcja Ostricourt i w 
Monieau-les-Mines. 

Jest rzeczą jasną, że wszyscy Fran- 
cuzi dążą do wynarodowienia naszych 
robotników. 
milację tę osiągnąć przez to, że dają 
Polakom czego sobie życzą, to drudzy 
chcieliby tę asymilację przeprowadzić 
odmawiając wszystkich potrzeb kultu- 
ralnych przystosowując i naginając ro- 
botników naszych do warunków fran. 
cuskich. Szczególniej pragnie się jak 
największą liczbę dzieci polskich zapę- 
dzić do szkół francuskich, ażeby czem- 
prędzej z nich porobić małych Francu- 
zików. Z zachwytem patrzą na nasze 
dzieci polskie, które po trzech miesia- 
cach w szkołe francuskiej płynnie wła- 
dają językiem francuskim, a w drugim 
roku pobytu w szkole francuskiej n"ze- 
chodzą do pierwszych szeregów najzdol- 
niejszych dzieci, wyprzedzając nawet 


Szczególniej o tych, którzy "chodzą 
z Westfalii i z Poznańskiego. trzeba po- 
wiedzieć, że są naogół bardzo pracowi- 
ci, oszczędni, trzeźwi i daleko bardziej 
kulturalni, aniżeli robotnicy francuscy. 
Robotnik polski, który przez cały ty- 


nie i czysto mieszkać, a w niedzielę po- 
rządnie się ubrać i z rodziną pójść do 
kościoła i na przechadżkę. Rebotnik 
francuski zaś brudny wraca z roboty, w 
brudzie mieszka w domu i brudnym jest 
w dzień powszedni i święto. To też kie- 
dy święto, Polacy strojnie przechadzają 
się po ulicach, brudni Francuzi wvty- 
kają ich sobie palcami i przezywają bur 
żujami. Robotnicy polscy zaś są niesły- 
chanie dumni z tego, że doczekali sie 
chwili, w której burżujami się ich na- 
zywa. 

Wraz ze swoją wysoką wartością mo- 
ralną przynieśli robotnicy polscy ze so- 
bą głębokie przywiązanie do wiary oj- 
ców i bardzo wybitny patrjotyzm. Z 
wszystkich potrzeb kułturalnych najsil- 
niej wybija się potrzeba kościoła, księ- 
dza polskiego, nauki religji ( dla dzieci. 
Z uczuć płomiennych najpiomienniej- 
szem jest uczucie patrjotyczne. 

Ogólnie w górnictwie traktowanie 


nji złe. W górnictwie traktuje się ro- 
botnika polskiego zupełnie narówni z 
robotnikiem francuskim. Daje się -wzgle 
dnie sprawiedliwą pracę, daje się im do- 
bre mieszkanie, a tara, gdzie sa zgrupo- 
wania w zwartych kołonjach mają na- k ‘ 
wet ładne mieszkania o trzech i czterech j najzdolniejszych swoich kolegów fran- 
pokojach, daje im się ogródek przed do. | cuskich. 

mem, a nawet premje za najlepsze upra- Dr. Al. Woycicki, poseł na Sejm. 
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Minister Kiedroń a pierwsza Pomorska Wystawa 
Rolnictwa i Przemysłu. 


Jak się dowiadujemy, na wniosek | Handlu od uwzględnienia specjalnych 
posłów pomorskich prezydjum klubu | kredytów na wystawę. P. minister 
Chrześcijańsko-Demokratycznego, do- | Kiedroń odnosi się przychylnie i obie- 
cemiając znaczenie pierwszej Pomor- | cał — jak nas informują — uwzelędnić 
skiej Wystawy Rolnictwa i Przemysłu. | życzenia posłów pomorskich. Według 
powierzyło sprawę wystawy panom po- | posiadnych przez nas wiadomości, sta- 
slom Romockiemu i Skowronkowl, któ- | nowisko wszystkich pp. posłów z Po- 
rzy uzależnią stanowisko klubu Chrze-| morza jest dla wystawy nadzwyczaj 
ścijańsko-Demokratycznego przy głoso- | życzliwe i przy każdej sposobności w 
obradch sejmowch dokumentowane. 
pozycyjnym Ministerstwa Przemysłu i 


Upadłości. 


Wdrożono następujące postępowanie upadło- 
ściowe: 

Co do majątku kupca Wiktora Mysrkowskie- 
go w Lubawie, wdrożono z dniem 13. lutego po- 
stępowanie upadłościowe. Zarządcą masy kon- 
kursowej został p. Alojzy Bielecki z Lubawy. 
Termin zgłaszania pretensyj 2. marca 1925. r. 


gotówką, reszta zaś będzie skonwertowana 
na 5 proc dwudziestoletnie obligacje, któ- 
re wypuści P. K. O. 


Walne zebranie ,Unji* Tow. Ake. 
w Grudziądzu. 


Korespondent Ajencji Wschodniej podaje, 
iż dnia 7. 2. br. odbyło się walne zabranie „Unji“ 
Zjednoczonych Fabryk Maszyn dawniej A. Ven- 
tzki, Blumwe i Peters T. A. w lokalu banku 
M. Stadthagen w Bydgoszczy. Zebranie zagaił i 
przewodniczył prezes Rady Nadzorczej p. dr. 
Hącia, podczas gdy p. dyrektor Janusz Czarliń- 
ski przedstawił sprawozdanie za rok ubiegły 
p 30/VI. 24 — Bilans przyjęto i uchwalono wy- 
płacenie dywidendy w wysokości 25 groszy od 
akcji. Na tem samem zebraniu przyjęto złoty 
bilans otwarcia, który wykazuje stan czynny i 
bierny 4.356,695 zł. przyczem nieruchomości 
przedstawiają cyfrę 1.630.000 zl, maszyny i urzą- 
dzenia 1.890.000 zł, modela tabory I sprzęty fi- 
gurują po 1 zł. W objaśnieniach przekonane 
Walne Zebranie, że cyfry te są bardzo niskie, 
zważywszy, że obejmują one 4 wielkie fabryki: 
w Grudziądzu, Chełmnis i 2 w Bydgoszczy i że 
odnośne taksy wojewódzkie znacznie przewy2- 
szaja cyfry przyjęte do bilansu, Wobec tego ka 
pital zakładawy „Unii“ wynosi 2.640.000 złp.. 
tak, że akcja przewalutowana wynosić będzie 
12 złotych. 

Fundusz rezerwowy zwykły wynosi 305.005 
zł. Oprócz tego stworzono specjalny fundusz 
rezerwowy w wysokości 660.000 zł., które prze- 
znaczone są na podwyższenie kapitału zakłado- 
wego przez wydanie gratisowych akcji dodat- 
kowych (3 zł. za sztukę) skoro stosunki gospo- 
darcze na to pozwolą. 

Wszyscy akcjonariusze podzielili zapatrywa- 
nie Zarządu i Rady co do przezormości, z jaką 
przystąpiono do ustalenia złotego bilansu i 
przyjęli jednomyślnie wszelkie propozycje. 

D ywidenda płatna jest w Polskim Banku 
Handłowym w Poznaniu, i jego wszystkich od- 
działach, oraz Banku M. Stadthagen Bydgoszcz 


Grudziądz, dnia 22, lutego 1925 rę 4859) 


Co do majątku kupca Antoniego Toussaint 
z Kartuz. Zarządca masy konkursowej p. Leon 
Formela z Kartuz, Termin zgłoszeń do 11. II. 
1925. r. 

Co do majątku kupca Louisa Lewińskiego w 
Brusach pow. Chojnickiego. Zarządea masy kon- 
kursowej adwokat Gierszewski w Chojnicach. 
Termin zgłoszeń do 16. ITI. 1925. 

W miejsce p. Krzywoszyńskiego z Rogoźna 
został mianowany zarządcą masy konkursowej 
w sprawie Wacława Tomaszewskiego p. Ludwik 
Szulczyński z Rogoźna. 


Waloryzacja wkładek dolarowych 
w P. K. ©. 


W ubiegłą sobożę Ministerstwo Skarbu 
wniosło do Sejmu projekt waloryzacji wkła- 
dek oszczędnościowych oraz należności z 
tytułu przekazów dolarowych w P. K. O. 

Projekt dotyczy tylko wkładek i nale- 
żności dotychczas nie podjętych. Przera- 
chowanie według projektu odbywać się ma 
w ten sposób, że P. K. O. po ustaleniu w 
złotych wartości swego majątku potrąci 
zeń sumą wszystkich swych zobowiązań, 
oraz pewien procent tytułem zysków od 
innych operacji i przeznaczy całą pozosta- 
łość na pokrycie wspomnianych należności. 
Waloryzacja odbędzie się na zasadach u- 
stawy z 14 maja ub r. 

Gdyby nawet wspomnianej pozoztałości 
majątku P. K. O. nie wystarczyło, to i 
wtedy waloryzacja będzie dokonaną w wy- 
sokosei 50 proc. 

Należności do 100 zł będą wypłacane w 
gotówce, a należności wyższe tylko 10 zł 


Kiedy jedni chcieliby asy-. 


Ministerstwo Skarbu zarządza, aby pobóń 
państwowego podatku dochodowego od uposa 
żeń i emerytur służbowych, emerytur i wyna- 
grodzeń za najemną pracę, na całym obszarze 
Rzeczypospolitej był w miesiącu marcu 1925 m 
dokonywany w dotychczasowym trybie, wedłuą 
skali i przepisów, zawartych w okólniku Mini- 
sterstwa Skarbu z dnia 19. 1. 1925 r. l. D.P.O. 
155/1. ogłoszonym w nr. 20. Monitora Polskiega 
z dnia 25. 1. 1925 r. 


Tabela wygranych ioterji 
państwowej. 
W dziesiąty dzień ciągnienia V. klasy 
państwowej loterji główniejsze 
“wygrane padły, jak następuje: 


Zi. 25000 Nr. 1065. 
Zi, 10.000 Nr. 7107, 
ZA. 5.000 Nr. 23218. 
Zi. 1,000 Nr. 38520. : 
ZI, 250 Nr.: 25652, 29477, 55578 
39627, 39868. 


STAN POGODY. 


Wiernnek 


CMIEŻE ERE e 
goa “mim X | bi) saa Roe sok 
25. 2 poł S. 1,7 
- | OOO 2. Go DUDA | ZZA" 
25. 2. 9 wiecz E 24 
| cow KE 
26. 2 7 rano 19 | Cisza 
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KOMUNIKAT RZEŹNI MIEJSKIEJ. 


Ubój dnia | pote | tele 


eizni 


21. 2 t9255 25 | 30 | 8% PASTA 

322 , | 61 86 | 347 54 1 — 
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„ za 1 funt. 

Ceny hurtowne notowano dnia 25. 2. 1924, 
Wolowina Wieprzowina. 

1. kl. 0.55 0,68 zł. 1. k! 068-0,70 zb 

2 kl. 0,40 0,45 zł. 2. kl 0,65- zł 

3 kl. 3, kl. 0,60- zł. 
Cielęcina Skepowina 

1. ki. 0,65- ZŁ. 1 ki 0,50 — zł 

2" bł. zł. 2. kl zł, 

3 kL zł. 8: kiss zł. 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 
Posnan (AW.) z dnia 25 2. 


| oco Poznań za 100 kg. (2 centnary) w iadunkach 


wagonowych, 

Cena za 100 kg. od zł. —do zł, 
Zvto ..........|.. 0 e © O © 30,25— 31,25 
jęczmień browarny © * eee e © «© 26,5/—2850 
Maka żytnia 65%, wł. worka + e © » —46 "A 
Maka żytma 70h z workami: + s + 41.50—47,50 
Mąka pszenna 65y° wł. worka + * 54,50 -57 50 
(spa żytnia .......... e + 20 5 

Pszenica + © «ee 2 © © © e » > © 3750—3951 
Owiea ........|.. 4 s e 20,00 — 30,50 
Ospa pszenna * * * e « « « « e © « 21 50—- 

Ziemniaki jad. rychłe » » © © « a « — 

Zemniaki fabryczne e © «© « «© » « 500—* 

Lubin nebieski » e » © © © © © e 450—1250 
Łubin zółty ..-......|.... wo © 14.00= 603 
Groch volny e » e ee es © 6 s a © O]C0--24(0 
Groch vikta 2 © 6 ee © a a « © © « 3000- 34'A 
Seradela nowa © © © © « © © 6 © © © 419-18 
Piatki ziemn. © » © © eee eee + 22060— 8:6 
Koniczyna czerwona © « ¢ » e e 6 [6 00—730(0 
Koniczyna szwedzka e e e « e e e - 100.00 -133 9 


Ziemniaki przy st. nadgr. ponad notowania 
Usposobienie slabe. 
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